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„Ht·ECH ŻYJ·E LU'DOWE WOJS,KO "POL.SKl·E 
~ierna . straż niepądległości :~~~szej. ojczyzny .i . bn~ownictwa socialistycznego 

·„Odrodzene Wojsko Polski~ śł~-
, źv dzisiaj nie ·klasom· wvzvskiwaC:zy, 
ule Ludowi i:>racujqeemu i dlatego 
noweit ·kadrę ·Qficeiskq ©diodżonego 
Wojska zaliczam.y do sił p1zodujq- , 
eycli-w Polsce li.udowej. 

D~liret Rządu RP 
o ustanowieniu dnia 12 października 

Dniem Wojska Polskiego. 
- ~ 

Na p0ds~wie art. 4 Us~wy I zwycięsko walczyło z najeźdźc°', 
Konstytucy~.nej z dnia i9 lutego hitlerowskim u boku sławnej Ar 
194'7 r. o u!tllOju ·i za.kresie dzia· mii Radzieckiej i przyczyniło się• 

łania najwyższych organów Rze- do wyzwolenia ojczyzny i jej o· 
czyposp01itej Polskiej i ustawy z drodzenia, 
dnia. 21 lipca 1950 ~· o upoważnie dla uświęcenia braterstwa broni 
niu Rządu do wydawania dekre- i wieczystej przyjaźni · pomiędzy 

tów z mooą,, ustawy (Dz. U. R. P. siłami zbrojnymi Rzeczypospoli· 
Nr. 28, poz • . 271) - Rada Mini· tej Polskiej a bohaterską Armią, 
strów p0s~awfa, · a Rada Pań- Radziecką, ostoją pokoju i socja· 
stwa zatwierdza, co następuje: liZmu, 

celem zatnanifestowania ścisłe dla upamiętnienia bitwy podl 
go zwtą~ · narodu p0lskiego z Lenino, w której p0wsłająee Lu 
jego siła~ zbrojnymi, które sto· dowe Wojsko Polskie w dniu 12 
jlł ~ . straży niepqdległości Rze- października 1943 roku, torując 

cąposp0litej Poll'kieJ i ustroju sobie drogę do kraju, odniosło 

· de:nto~~ 11"łl!Wej~ :i.w~cięstwo w pierwszej bit\\:le 
cele..t za\lokqmentowania zna· nad najeźdźcą faszystowskim, 

1 c~ - głł; J~·l!C,lł. dla abe~- • ,~owi si4t: -- • 
1 ~(8Cżł!• „„ •. ej i -'Wiór.e~' „ . .,,. I ,. att. l. »$u 12 DllJ'4.iie • 

pracy 'łla-iodu ~]JOlskiego nad 'roz- · jest Dni~m ·Wojska Pol~kiego. • 
· , kWitem kraju.i . tnidową Polski. ' art. 2. Wykonanie dekrełiu ' iro· 

SocjalistycmeJ, ' · rucza się Prezl!sowi R.&dy Mini· 
w umańłu dla boharerstwa. Lu' strów i wszystkim ministrom. 

dowero Wdjsk.a. Polskiego, kt~re: a.r.t. 3. Dekret wcłi007ii . w ży{iie 
na szlaku bitewnym od Lenino z dniem ogłoszenia. 

. p0przez -Warszawę aż do ·Berlina 

. 'Prezydent ·Rzeczypospolitej 
t•J B ·oleslaUJ B·ler.at 

I 

Pł"eas R111 dy; "·Mi-Aisłr0w 
.,_, .6ózel c,,,•····~-lcz 
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•• -ąozk~zuię.·... · . . .. 
. .„ pogłeb1ać pracę pobiycznq 

~-.:;· f 

. i '. wyezkolenie boj o w~' uńlacniać 
świadomą dyscyplinę · wojska, i' iego 
nierozetwalny zwiqzek ~ ludem pra­
cujqcym, 'gospodarzem naszej .wyz.;. 
;wqlonej ojczyz~y". __ . 

' ' 
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·-Konstanty ·Rokossows~i 
Marszałek Polski 
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Oficerowie L u 1d o w e .g .o Woiske 
uc~q setki ilysięe,y żołnierzy wier­
ności dla I.udowej Ojezviny. ~ uezq 

.. jak jej bron-ić, jak jej służyć'' 
· B·otesiaw· ·sieru-t-

~· :Pll'ZelnÓWienia na .~omecji 
w Szkole Ofkers'ki.ejł. 

Ila-dzień . święta Ludowega·.Wois.ka.· Polskiege 
• t 

·czyn· Październikowy 
polskiej klasy r~botni'<:~ej 

WARSZAW A (PAP) - „Nasz 
wkład do walki o pokój. to wzrost 
prO!iukcji, to wzmożona wydajność 
pracy i wyższa jakość produkcji, to 
jedność mas pracujących wokół wła· 
dzy. ludowej, to solidarność z wiei· 
kim Związkiem Radzieckim i wszy. 
stklmi obrońcami pokoju" - te sło· 
\\"P, wezwania załogi huty „Pokój" z 
entuzjazmem podejmują robotnicy, 
chłopi, inteligencja pracująca. Co 
dzień napływają setki różnych no· 
wych robowiązań podejmowanych dla 
uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Paź· 
dziernikowej i II światowego Kongre 
su Pokoju. 

tość ok. 900 milionów złotych. 
„Z dumą i mjłością spoglądamy.. 

na zrodzony w ogniu .Rewolucji Paź· 
dziernikowej niezwyciężon.y · bastio11 
pokoju Związek Uadziecłlli - powie­
działa prz.odownica. pracy Aniela Woj 
tas na masówce· w Garbami Nr 1 w 
Krakowie. Czyn produkcyjny, ktii-
rym uczcimy rocznicę Wielkiej Rewo 
lucji Socjalistycznej, to wyraz naszej 
miłości dla braci naszych - ludzi ra 
dzieckich". Słowa te przyjęła załoga 
Garbarni Nr 1 długo niemilknącymi 
oklaskami i okrzykami n.a cześć wiel 

t Ł · , I kiego Chorążego obozu pokoju Gene-
odz ' ralissimusa Staolina. Załoga Garbal'lli 

. . Nr 1 zo~o~ązała _się dać_ ?od!ltk~wą I 
Dla uczczenia 33 rocznicy Rewolu· produkcie wartości 35 m1honow zł. 

· Szer49gow-0y i 1mar~narze, 'po,d­
oficerówie i oficerowie, gene­

rałowie i admirałowie! 

W!)Jsko Polskie wil'a'Z z całym 
naMd"em oboh~i •. d1Jiś po raz 
pie"1v.szy - . Dzień WO.iska. Pol-
sJdeco. 
Obch~y d:iień ~ w siód­

mą. rocznicę bitwy Rod Lenino, 
w której WQC)lnie ;pt"Zelana k·rew 
sceinentowała ni~lne bra 
teIWtwo b,roni i bra.terstwo idei 
Wo,J8ka. Polskiego z Armią Ra.· 
dzieeką. 
Sławna i pełna . chwaly jest dro 

ga bojowa Ludowego Wojska 
PolskłiJCo. Zbudowane przez naił'­
lepsz;rcb syn(mo, klasy robotni~ 
ozej, rozwijało się i krzepło WóS· 
sko Polskie, jako wojsko robotni 
czo • chłopskie, jako wojSko na­
rodu polskiego, dziękt bra.ter­

. skiej pomÓCy ·Związku Ra.dzie<:-
k•iego i osobiście · Generalissimusa. 
Stli.lina. 

WalC'Zl\(l u boku potężnej Ar· 
mii KraJu Socja.lizmu, Wojsko 

•Polskie ~rało udział w wyzwala· 

cji Październikowej i .Il światowego ---------------------------

Fongresu Pokoju lrolejarze stacji Ko an' ka Arm1·a Ludowa ł,ódź-FabrY.ctna podjęli szereg zo)lo- re s . 
wiązań. M. in. liczne zobowiązani~ 
zgłósili pracownicy .oddziału drogowe 
fl.O, •parowozoW!li, odcinka teletechni­
cznego, ekspedycji . towa~·o~ej oraz 
µracownicy biurowi. Wartość ogólna 
~ych zobowiązań wynósi' 490 tys. zł. 

zadaie nieprzyiacielowi ciężkie straty 
PEKIN (PAP) ...:.. Ogłoszony w 

Phenjanie 10 października .rano kom1J 
nikat dowództwa naczelnego koreań­
skiej Arm.ii Ludowej donosi, że . od· 
działy, Armii Ludowej prowadzą w 

j
.... I dals.zym. ciąg.u zaciekłe walki na 

K k · wszystkich frontach. '. 
rO OW Na wybrzeżu wschodnim jednostki 

'--------------' Armii Ludowej walczą z wojskami 
Zobowiązania robotników ponad liO amerykańskimi, które nacierają w 

;i:a kładów prze;nysłu skórzanego okrę kierunku p6łnocnym ·od 38 równo leż· 
l!'ll krakowskiego przedstawiafa, war· nika. Woiska Indowe zadaia w tvch 

\'·alkach nieprzyjacielowi poważne 
straty. . 

W dniu 4 października artyleria 
pr~eciwlotnicza Ąrmii Ludowej ze„ 
strzeliła 3 lekkie bombowce amery­
kańskie . w rejonie Andżu. _7 paździiet-
nika pościgowiec amerykański strą­

cony został w rejonie Czunhua, a · 9 
października :estrzelono inny pości­
gowiec n,,iep\·zyj1l'cielski w rejonie 
Hwanczu. · · 

Rozk.az Nr. : fi~fUON ·' 
niu naszej denJ.i oj(yzystej, w wy­
tyaianiu nowych, sprawiedli­
wych granic ojc;zymy; w ostałe-Oz 
nym rew.gromieniu . imperia.li.zmu 
hitlerowsk.ii.ecó. Pod Lenin.o i ' 
Warsza.wą, na Bqu- i ~le, pod 
Kołobrzegiem i Gdańskiem, na. 
Wale Pomorskltn, na Odń:e hNY­
sie, pod Dremnem i pod Berii· 
nem wsłlliWG się ż~ polski 
ofiarną i zwycięską wa.lką o 
wolność &jcizymy, o Polskę Lu­
dową. 

Siłę niezwa,lczOllą dawała źoł· 
nierzowi polskiemu świadomość 
celów. o które wailC'Zyl w służbie 
ludu pracują<lego. ~łę niezwal­
czoną dawało mu braterstwo bro 
ni ~ niezwyciężoną Anmą Ra­
Miiecką - Amiią Wyzwolenia 
Nairodów. Siłę, niezwalczoną da· 
wała W~u Polskiemu wywo­
diZąca się z ·ludu kadra 'oficerska, 
nierozerwalnli.e 7JWli~a z ma· 
sami pracuJl\(!Ymi Pólski. 

Dzień Wojska Polskleio wyra­
ża najlepsze tradycje ludowych 
sił zbrojnych, wai}czących .u boku 
Armii Badzieckiej przeciwko na­
jeźdźcom hitlerowskim, tradycje 
walk bohaterskicli pa.riyzantów 
Gwa-rdii Ludowej i Ann.ii Ludo· 
wej oraz sławnych bitew Pierw· 
szej i Drugiej Armii Wojska Pol­
skiego. Dzień Wojska Polskiego 
jęst symbolem· czci i pa.mięci. dla 
tych wszystkich, któny oddali 
życie w ofiairnej walce za Polskę 
Ludową.. Dzień Wojska P-0.lskte. 
go wyraża idee, które przyświe· 
cały żołnierzom w walcę o Pol­
skę J,udową, idee niedomnej 
wierności sprawie ludu polskie­
go i wiecznego braterstwa z Ar­
mią Radziecką. 

Dzień Wojska Polskie§o obcbo­
dzimv .w sytuao.ii, kiedy p.od wo· . 

dzą Wielkiego Stalina. naród ra· 
dziecki wznosi wspan:i&łą bu­
dowlę kmnunizmu, wytycza.il\(! 
całej ludzk-OŚc.i drogę ku jasnej 
i .~liwe.j przyszłości. 

W oparciu o pomoc ~iązku 
Radtiie<ik.ii!Co masy ludowe na.sze 
go lwaju · realizują wiełki Pla.n 
6·1etni. budując lepszą przy­
szłość · narodu, w.znosząc funda­
menty i sOcjalizmu w Polsce. Ros­
ną siły socjai].'umu i w initych 
kraja.eh demokra-Oji ludowej, 
rosną na. całym świecie i zwiera· 
ją sili wokół Związku Radziec­
kiego siły mas ludowych walczą­
oych o pokój. ~11:zeciwko zbrodni­
czemu najazdowi imperialistów 
anglo - amerykańskich na Koreę, 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec Za.ehodnfoh, przeciwko pia· 
nom r'ozpętania nowej wojny 
światowej mobilizuje swoje siły ' 
i wanaga. · wailkę potężny front 
pokoju. Siły te, którym przewo­
<hi' gigantyczna. potęg.a Związku 
Radzieckilego, są niezwyciężone i 
pokrzyżują pła.ny napastników 
im"Periailistycmych. 

Dzień Wojska Polskiego - jest 
P,rzeglądem na.szych sił zbroj­
nych, które nieugięcte stoją na 
straży pok!>ju, . na straży niepo-

dległości naszej ojczyi7llly i bu· 
downictwa socjalistycznego. 

· Sze~egowcy i marynarze, pod· 
oficerowie i .oficerowie, gene· 

rałowie i admirałowie! 

W Dniu Wojska Pols)tiego po­
zdrawiam ~ i życzę dalszych 
osiągnięć w wyszkoleniu booo· 
wym i wychowa.niu polityeznyir. 
w oparciu o doświad~nia. Ar· 
mii Radzieckiej i ptzodujl\(lą sta­
linowską naukę wojenną. 

Dla uczczenia Dnia Wojska 
Polskiego 

rozkazuję: 

oddać w stolicy naszej ojczyzny 
- Warszawie 20 sa'lw artylMyj· 
skich w dniu 12 pażMiernika o 
godz. 19.00. 

Niech żyje wo~ko polskie -
wiet1na straż niepodległości na­
szej ojczyzny i budoWnłctwa so­
cjalistycznego; 

' Niech żyje nierozerwalne bra­
terstwo broni Wojska Polskiego 
z Armią. Radziecką. 

Niech żyje Wódz światowego 
frontu pokoju, Przyjaciel narodu 
polskiego - Wielki Stali.n. 

Prezydent • . ' 
Rzeczypospolite. Polskie; 
f•J Bole§ław Bierut 

' . 
i ' I' ' • ' 

Minisfęr Obrony 'Narodowej 
t•J l(on§tantą Ro•o§§OUJ§fd 

Marszałek Polski 
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Pokój-najwiąkszvm dobrem ludzkości 
Polski Komitet Ob'rońców Pokoju solidaryzuje się w pełni z praskimi 
uchwałami Komitetu Przygotowawczego li 5wiatowego Kongresu Pokoju 

Zamach faszystów na życie tow. O ucios 
oburzył do ·głębi polską klasę robotniczą 

Depesza KC PZP/?. 

Komitet Wykonawe%y wyraża swe 
uzna.nie obywatelowi Yves Farge za 
Je10 działalność w dziedzin.ie pol­
sko • f·rancuakiego zbliżelM t za je­
go pośrednictwem przesyła wszyst­
kim uczestnikom francuskiego ru-

chu o wolność i pokój braterskie po. 
zdrowienia i przyrzeka dołofyć 
wszelkich starań, by współprae& na· 
szych ruchów służyła najWYdatniej 
dobru naszych obydwu krajów i 
11>rawie pokoju światoweco. 

do KC Francuskiei Partii Komunistycznei 
W A.RSZA W.4. (PAP). - W :związku :ze :zb„od11iczy11i :amachem fas!'ystóut 

n<1 ]acquu Duclos'a, Komitet Centralny PZPR pr:zesłnl do Komitetu Centraln• 
go Fra11euskiej Partii Komunistycznej następujqcq dcpeuę: 

• 
Do Komitetu Centralnego Francuskiej Partii Komun.istyczneJ 

Na ręce Sekretarza Generalnego, towarzysza Maurice Thoreza. 

dzenie Komitetu Wykona.wcze-'o Pol 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
Na posieduniu wysłuchano sprawo 
:zdania. członka Kom. Wyk, PKOP­
tow. Osta.pa Dłuskiego z praskiego 
posiedzenia Komitetu Przygotowaw 
ezeco U Swiatoweco Konsreeu Po­
koju oraz omówiono spra.wy orga­
nizacyjne. 

WARSZAW.i\ (PAP). - W dniu 9 Jednomyślnie pr.eyjęto następują-
bm. odbyło się w Wa.Hzawie posle- ce uchwały: 

Profesor Leopold Infeld 
wiceprzewodniczqcym PK OP 

Oburzeni do głębi zb1·oriniczą próbt zamachu fa~~yst6w, agentów imptrialit 
111u am'"rykańskiego na Jacques Ducloa'a, czołowego przywódc{' lrancuśkiej 
klasy robotniczej i najhliżnego współpracownika Mtmrice Thoreza - przesyła 
my Wam wyrazy hratenkiej solidarno:>ci w :Waszej walce 0 wolność i nie. 
110dległość Francji, o pokój świata, Całkowita solidarność z uchwałami 

Komitetu Przygotowawczego li Światowego 
Kongresu Pokoju 

Komitet Wykona.wciiy postanowił 
w uznaniu zasług dla spra.WY poko­
ju dokooPtować prof, Leopolda In­
felda. do Polskiego KomiteAI Obroń­
ców Pokoju i powołać go na. stano­
~o wlceprzewodni~ego. 

Poza tym 
postanowił 

* * * Kolllitet Wykonawczy 
przedłcńyć wszystkłe 

przyjęte uchwały do zatwierdzenia 
najbllż.szemu plenarnemu posi~e­
niu Polskieg0 Komitetu Obrońców 
Pokoju. 

J~stc&nay pewni, że zh!'odnicze zamachy i mord~·, kierowane rtkł aruery­
kańskich podżegacT.y wojennych, nie tylko nie osłahi<ł bojowego ducha boha. 
Vr&k.iej klasy l'ohotniczej Fr1meji, ale skupią dokoła niej w jedności cały lud 
1Trancji w walce przeciw siłom faszyzmu i wojny o poslfll i pokój. : 

KOMITET CENTRALNY 

Komitet Wykonawczy uchwalił ró 
wnież zwoła.nie na. dzień 15 bm. od­
prawy sekreta.ny Wojewódzkich Ko- I 
mitetów Obroń.ców Pokoju. ...., 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAR'rII ROBOTNICZEJ 
' 

K~itet Wykonawczy Polskiego łami wzywa,jąeymi do obrony poko­
Komttetu Obrońców Pokoju na po~ ju światowego, który jest najwlęk­
siedzeniu w dniu 9 października rb., szym dobrem ludzkości, wzywa. wszy 
po wyałuchanlu spra.wOl'.lldania dele-

Ei~~~~!,!~ l!:::~:=.:;E wat~a ZSRR o współprace mie~z1naro~owa 
francuskiego i polskiego ruchu pokoju „Trud" riamieścił obszerny ar~y-

Komitet WykonaWCflY przyjął rz 
najwyWiym zadowolerriem do wia­
domości treść poniżSQ:ej deklaracji, 
podpisanej przeci przewodniczących 
:francuskiego i polskiego ruchu po­
koju, Yves Farge, b. ministra : pro!. 
Jana Dembowskiego w sprawie bra· 
terskiej współpracy naszych ruchów 
w imię utrwalerria pokoju i niepodle 
głości narodów. 

Przyjąwszy z zadowoleniem 
do wiadomości cwarancje udzie 
lone przez Niemcy Demokraty­
czne, które wyrzekły się WSF.el• 

lfich roszczeń moeących zakłócić 
pokój 

w obliczu remilitacyzacji Nie­
miec Zachodnich, Niemiec ma­
gnatów stali, 

w obliczu popierania hitlerow 
ców i pll]ityki rewlzjonistyemej 
pnygotowującej odwet, 
przewodniczący Polskiego i 

Francuskiego Ruchu Bofowni-

ków o Wolność i Pokój, którzy kuł I. Iwaszyna, pt. „Walka Z8RR 
spotkali się w Pradze na posie- o współpracę międ..:ynarodową". w 
dreniu Komitetu Przygotowaw- artykule tym czytamy m. in.: 
czqo 11 Swiatowqo Kongresu Imperialiści i ich sługusi rozpo-
Pokoju postanowili: wszechn1ają osrzczercze wymysły. ia-

7JednOC11:yć wysiłki obu ru- koby Zwjązek Radrziecki 1U1prrzeczał 
chów celem wzmcnenia czujno- mo:hliwości pokojowego współistn:e­
ści i przedsięwzięcia w razie po- nia ustrojów socjalistycwego i ka­
trzeby wspólnej akcji, p~talistycznego i pr.zeszkadrza we 

ze wzrłęclu na więzy przyjaź- współprp.cy narodów. Nie ma n.ie 
ni, litCZ!łCe Francję ł Polskę oraz bardziej prowokacyjnego i złośhwe­
na ciężkie doświadczenie dwóch go, niti to be'Zcrz.elne kłamst\vo. Roz­
inwazjł, które w odstępie 25 lat pows'lechn:anie tego kłamstwa ma 
spustoszyły ziemie francuską i na celu oszukanie mas ludowych, za 
polsk~. p~orzumlenfe to winno maskowanie ciemnych spraw impe­
przyczynić się do zacieśnienia rlalistów -:- podżegaca::i.: wojennycł_l, 
bratniej współpracy dla. dobra tych ri:aWZlętych wrogow praWd7.J.· 
obu narodów. , I wei współpracy międrzynaro<lowej. 

Komitet Wykonawczy podkreśla Państwo Rad~eakie brało rz;aws.ze 
wagę tej ~ol~ jak" spełnia Niemiec- i bienr.e rza punkt wyjścia leninóW· 
ka Repub~1ka Demokratyczna. w wal sko-stalinowskie wskarzania, w myśl 
ce o po~oj, co zostało uwypuklone których długotrwałe współistn11~1tie 
w powyzszej rezolucji polsko-fran- tych dwóch systemów jest nie:zbęd­
cuskiej. ne i nieurriknione. 1Dekret w spra-

Stanowczy protest Rządu Polskiego 
przeciw nieludzkiemu postępowaniu władz francuskich 

w stosunku do dzieci Polskich \Ve Francji 
WARSZAWA {PAP). - Minister· zamieszkałych we Francji, złożyli po cej niż w roku ubierłYm. nie ugięli 

stwo Spraw Zagranicrz.nych skiero- dania. o udzielenie ich dzieciom wiz się P-Od naciskiem, szantażem, groź 
wało w dniu 5. 10. 1950 r do am- wyjazdowych 'Z Fran6ji, władze fra.n banti i dzieci swoje do Polski wy­
basady francuskiej w Warszawie na cuskie za tosowa.ły nową metodę za słali. Tłumaczy się to m. in. tym, że 
stępującą notę: straszanla polsklch rodziców. Ojco- władze francuskie łatwo zapomniały 

„Ministerstwo Spraw Zagranic.z- wie lub matki byli wzywani o.sob!ś- o płomiennym patriotyźmie polskie 
nych przesyła wyrazy szacunku am- cie do komisaria.tów policji. Tam wy go górnika i polskiego robotnika rol 
basadzie francuskiej i ma zaszczyt wierano na nlch nie tylko słowny na. nego we Francji, że władze te nie 
e;akomunikowaó co następuje: cisie, jak to często miało miejsce w wiedzą lub zapomniały, że w ludzie 

Od chwili ;z;wycięstwa nad !aszyz- ubiegłym roku, celem skłonienia ich pohiklm przechoWYwane są trady­
mem hitlerowskim, Rząd RP, speł- do niewysyłania. mlect na- kolonie cje walki z wynarodowieniem, prze 
niając swój podstawowy obowiąrzek letnie do Polski. Tam, co jest niesły prowadzanym w swoim czasie np. 
m. in. opieki nad dziećmi i młodz.;e- chane i p1v.eczące wszelkim przyję- przez junkrów niemieckich w by­
żą obywateli polskich iiamieszkałyeh tym e:wyczajom, zmuszano ich do łym za.borze pruskim. 
e;a grarricą. których ojcowie musiell podpisywania. dokumentu, w którym Również w tym roku władze fran 
iza cizasów panowania rządów kapita rodzice polscy mieli stwierdzić, ie: cuskie nie wpuściły polskiego po­
Hstycznych w Polsce opuścić kraj przyj~ują do w'iadomości, że jeżeli ciągu po dzieci, ani do Franeji, ani 
rodzinny, .sprowadza coroomie do dziecko ich pojedizie do Polski na_ nawet do jej granic. Znowu konsu­
Polski tysiące dzieci wychodźców wakacje. sprawa jego powrotu do lat francuski w Warszawie spowo­
polskicb z zagranicy, aby razem z Fran-0ji będzie traktowana w taki dowal kilkumilionowy okup za po­
milionami młodych obywateli Rze- sposób, ja.k spra.wa Polaka st&le ~- wrót dzieci do Francji. 
czypospolit~J spędzały w oJea:yźnie mleszkalego w Polsce ,który chciał· W Polsce nat-Ornlast poF,Osta.ło łO 
&we wakacje. by Po raz pierwny udać się do opiekunów i nauczycieli polskich z 

Niestety od 2 lat przyjazd dzieci i Francji celem Mi.edlenia się. W prak Francji, którzy zostali oddzieleni 
młodzieży polskiej z Francji stał się tyce oznaczało to, że władze tra.n- od swoich rodzin i oderwani od 
przedmiotem a.ntyhumanitamej i dy cuskie zmuszały ciężko pracujących swojej prac31. 
skrymłnacyJnej akcji władz fran<:u- górników polskich do podpisYWania, Po długich tygodniach czekan1a 
akich. Już ubiegłeit"o roku władze że zrzekają się moiiliwości odPOCZYll 29 opiekunów otrzymało wizy, a 
lraneuskie jednostronnie przestaly ku swoich dzieci i kultywowania ich jeszcze d!Zis'iaj 11 bezskutecznie cze­
honorować paszporty zbiorowe, umo polsko~cł pod croźbą uniemoeliwie- ka na możliwość powrotu do swo­
żliwia.Jąee w pewnej mierze podob- nia dziecii>m powrotu na. łono swo- ich rodzin i do swojej pracy. 
ne wycieczki, Po.nadto ~ same wła- ich rodzin. Władzom francuskim i tego było 

dze wprowad1Jiły dyskryminacyjny Ro:ąd Polski pragnie stwierdzić, że mało. Gdy kilka tygodni temu pniy 
system nieuązielania \viz powrot· ta niesłychana akcja nie stanowila. była do Polski polonijna drużyna 
nych do Francji ,obywatelom polskim zwykłego wybryku ze strony fran· sportowa cel.em rorzeg,rania pewnej 
stale tam zamieszkałym, udzielając ouskich prowlncJonalnych władz ilości meczów piłkarskich z kolega­
przy tym instrukcji koosulatom tran policyjnych. Rząd Polski jest w po- mi w ojczyźnie, włalbe francuskie 
cuskim w Polsce pobierania bardzo siadaniu dowodów, ze instrukcje te nće zawahały się wykorzystać na.wet 
wielkich opłat za kaidą wizę z oso- wydane zostały przez wicepremiera tej okazji dla dalszych dyskrymina­
bna, przekraczających mDŻ'liwoścl i ministra. spraw wewnętrznych rzą, cji, Do dnia <Wsiejszego 11 młodych 
pracującea-o człowieka.. du francuskiego. chłopców ·wiz powrotnych ni.e otrzy-

W swych dyskryminacjach władrze W jE'dnym z dokumentów będą- mało i pozbawionych zostało ogniska 
francuskie posunęły się jeszcee dalej: cych w posiadaniu rządu polskiego, rominnego. 
gdy władze polskie ZWł'ócily się o a skierowanym do merów departa- R?.ąd Polski stanowczo J}rotestuje 
zgodę na wpuszetl:enie do Francji mentu Loire i zatytułowanego „Po- przeciwko całemu brutalnemu sys• 
pnlski~o pociągu sanltąrn~o, celem dróie obyw&teli polskich do ich oj- temowi gwałcenia. sumienia. Pola­
przewiezienia dzieci polskich dla spę ozyzny" z dnia 7 lipca 1950 roku, ków we Francji i próbom ich wyni\ 
dzenia. wakacji w ojczyźnie, władze I prefekt tego departamentu pisze I radawiiania. 
francuskie, wbrew swym humanitar m. in.: Wszystkie te nieludzkie i antyhu· 
llY1!1 deklaracjom odm~wlły zezwo- „Dla uniknięcia późniejszych manitarne metody policyjne10 na-
len1a na wjazd tego J>OCIWU do Fran nieporozumień proszę notyfiko- d~ku i ~ntńu władz francuskich 
eJi. . waó te zarządzenia rodzicom i skierowane przeciwko demokratycz-

;aząit BP przełamał oczywiście przysła6 ml protokóły tych no- nemu wychodźstwu polskiemu odczu 
wszystkie te trudności i D.nną drogą tyfikacjf, które wraz z podpis&· wa.ne są 741'Ówno pr.zez Polaków we 
sprowadził driieci górników polskich mi rodziców ma.JPe zawierać rę· Francji, jak i przez najszerszą opinię 
ri Francji na zasłużony odpoczynek, cznie napisane potwierdz«nie, publiCZDllł w Polsce jako sponiewie-
sprowadeając przy tym pewną ilość że pasłanowllł podtrzymać łub ranie najlepszych tł'adycji francus-
ich małych przyjaciół francuskich. teł wycofać podanie o wiz~ dla kich ł budzić muszą głębokie obu-
Rząd Polski był zmuszony zapłacić ich dzieci". rzenle. Akty zemsty w stosunku do 
za. fob powrót do Francji kilkumilio Nacisk wywierany na rodziców niewinnych nauczycieli, opiekunów 
nowy okup w postaci opłat za ich dzieci posiada wszystkie cechy l młodych spnrt&Weów domagają, ałę 
;wizy powrotne do Fl'Mloji. szantażu policyjnego i mimi> woli ostr~o napiętnowania. 
VałeJ tej akcji towa.Nyseyła. kam musi przypominać met-Ody st-Osowa- Rząd Polski domaga się, aby po-

pania zastl'88zen~ i oszczerstw. pro ne w krajach okupowanych przez łożono kres tym dyekrymłnacyjnym 
wad'Z<Ort& przez reakcyjną część pra- hitlerowsko „ faszystowskiego oku- praktykom władz francuskich w sto 
sy francuskiej, wych~ej we Fran panta. sunku do obywateli polskich, doma­
eji w języku polskim. • Rząd Polski może z całą satysfak ga. się anulowania roęorządzeń „tad 

Tak było w roku 1949. W roku b•e cją stwierdzić, że za wYjątkiem kil- nych", jak t ja.wnych, które dyskrY• 
łącym władze francuskie przystąpi• kol'ga mniej odpornych rodziców, mlnujllł wychodi.etwo polskie we 
ły do nowej niesłychanej s&rli szy· którzy wycofali swoje ł)Odania o FMnojf. 
kan, przy zachowaniu całeco _zeszł~· wizę i ulegli szantażowi - wszyscy Rząd Polski domaga się również 
rocmego arsenału dyskrynunacyJ- rodzice polscy, którzy mieli zamiar natychmiastowego ud7Jlelenia wiz 11 
eych l antyhumanitaimych praktyk. wysl&ó swoje dzieci do Polski na. op!~unom l nauczycielom oraz 11 

.... Gd~ ~odziCf! darlieoi polslcicht &tale wakaeJe, a b:vl~ ich w bm roku wie wrieJ w1„mienioum IPGriowc:om. 

komunizmu, to - jak wska.zał To­
warzysz Stali.n - moiliwość. ta nie 
tylko się nie zmniejszy, lecz odwrot­
nie, jeszcze bardziej się zwiększy. 

wie pokoju i dalsze akty Państwa 
Radzieckiego w zakresie pol:tyki za 
granioznej zademonstrowały w do­
bi>tny sposób nie'lllWhwiane dążenie 
ZSRR do tego, by żyć w spokoju 
i przyjaźni ze wszystkimi narodami. 
Naród radziecki nie obawia się po· 
kojowego współzawodnictwa z kapi­
taHwiem. Pokojowego współzawod­
nictwa obawiają się imperia.liści 
USA i innych krajów, k~rzy czują, 
że chwieje się grunt pod ich stopa­
mi, że czas pracuje przeciwko nim. 

leńczą ideą rzdobycia hegemonii świa 
tow ej, wszelkimd siłami dążą do · pod 
ważenia figurującej w statucie ONZ 
zasady równou1n·awnienia państw, 
do przekształcenia tej Organizacji w 
instrument mający służyć urzeczy- Naród ra&:leoki - czyta.my w za­
wistnieniu ich zaborczych planów, kończeniu artykułu - z olbrzymim 
w parawan dla osłonięcia ich clem- entuzja.zm&m przygotowuje się do 
nych sprawek. Il Wszechzwiązkowej Konferencji 
Zwiąe:ek Radiziecki szce:erze i kon- Obrońców Pokoju. ~onferencfa t& 

sekwentnie walC2Y o opartą na u- stanie się nową manifestacją walki 
sadach równouprawnienda współ- narodu raddeokiego, ~ecydowaneg! 
pracę narodów. Jeśli idzie o możli- - ~wi ze W!zystkbni mlłnJącym1 
wość pokojowej współpracy ZSRR I P~0i na.rodamt-~oknyżować zbro. 
z innymi krajami w miarę pmybli- dnteze p~any !'odzega.czy ":ojennych 
żania się Związku Rad~eckiego do i obronie Pokoj na całym swiecle. 

Autor artykułu p.rzytaoz.a liczne 
przykłady, świadczące, że - za rów­
·no w pierwszym okresie istnienia 
ZSRR, jak i w latach następnych -
Państwo Rad~eckie podkreślało nie 
jednokrotnie gotownść pokojowej 
współpracy z państwami kapitali­
styCLnyrnl. „Podstawa naszych sto­
sunków z krajami kapitalistycznymi 
- mówił Towarzysz Stalin w refe­
racie, wygłoszonym na XV Zjeździe 
Pa.rUi - polega na przekonaniu o 
mcnliwości współistnienia dwóoh 

Pierwszy statek polski u wybrzeży Chin 
Ludność Chińskiej Republiki ludowei · 

entuzjastycznie powitała marynarzy polskich 
przeciwstawnych systemów". PEKIN (PAP). - W dniu 2 pa.i-

Nierzachwiana i konsekwentna po dziernika. do portu Tien Tsln-Taku­
Iityka pokojowa rządu radzieckiego bar wpłynął pierwszy polski statek 
zapewniła krajowi niezbędne warun towarowy „Warta". Przybycie ter;o 
ki pol)ojowego rorzwoju. Z trybuny statku do portu Chińskiej Republiki 
XVI Zjazdu Partii TowamySll Stalin Ludowej dało okazję do serdecznej 
oświadczył: „Nasza polityka. jest po- manifesta.cji na ~ć Polski Ludo­
lttyką pokoju i nawiązania ściślej- wej. 
szych stosunków handlowych ze Główna ulica m!asta wiodąca do 
wszystkimi krajami". portu zost.ą.ła udeltorowana polski-

Podczas drugiej wojny światowej mi flagami. W dniu pnybycia. stat­
Związek Radziecki' Wśpółi:!faćował- Im, prezydent młUta '.rten Tsinu 
w walce praeciw faszystowskim (Za- wydał na cześć załóCi obiad, w któ­
borcom - z szeregiem krajów kapi- ry01 w•.tiął l'ówniei u<Wicl ambasa­
f alistycznych, w tej liczbie z USA i dor RP przy rzą.d2ie Chlń klej Re­
Ang!ią. W okresie powojennym publiki Ludowej ob. Burgln. Tegcn 
ZSRR Wll:niósl jeszcze wyżej sztan- dnia wieczOł'em wocę polskieso 
dar walki o współpracę międzyna- statku 1ośdła. Rada Chińskich Zwią 
rodową. Zwią2elt Radrz.iecki przypi- zków Zawodowych. Marynarze pol­
sywał i przypisuje Organizacji Na- scy wzięli udział w uroczyatościach 
rodów Zjednoczonyeh ogromne zna- rocznicy wyzwolenia. Chin. z&Jmu­
czenie w drz:iele zachowania pokoju. I jąe n.a trybunie honorowe miejsca. 
Koła rządzące USA, opanowane sza I W dniu 7 październ!ka załoga 

„Warty'' odb'yła wyciec0kę do Pe­
kinu. Na dworcu w Peldnie została 
ona poWlitana pI.V.e'Z. delegację lud -
nośct stolicy Chińskiej Republiki Lu 
dowej. Zw!ąz.ki rzawodowe w Peki­
nie serdec'l.nie Podejmowały swych 
polskich gości. Nariajutrz po przyby 
mu do Pekinu, eałoga „Warty'< zo­
stała przyjęta praez ministra Pracy 
Chińskiego Rządu Ludowego, po 
CZY'rn odbyło się pmyjęcie dla mary 
namy w salonach ambasady~RP. 

W dniu 9 października załoca. sta 
tku polskleio w:z.ięła udział w uro­
czystym bankiecie, wydanym na jej 
cześć przez ministra Komunikacji ł 
wlcemlniatra Spra.w Zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej, 

W tym samym dniu w godzinach 
wieczornych podejmował załogę am 
basador Republiki Czechosłowac-­

kieJ. 

Seul-miasto niepokonane 
Zburzona stolica południowej Korei walcey bez wytchnienia! 
Oddziały Armii Ludowej niszczą wroga na zapleczu frontu 

MOSKWA (PAP) - Ko'respondent stępców kryminalnych poluje pod ko 
„Prawdy", Sergiusi Borzenko nadsy- mei;dą. szefa Jisynmanowskiej policji 
ła z Phenjanu opis nieslychany·~h Lt<-Uniheka na patriotów koreań­
bn. tialstw, popelnianych przez sol- skich według . zawczasu sporządzo­
<!::tteskę amerykańską w nieszczęsnym 1:~·l'h spisów i rozstrzeliwuje ich w 
Seulu. domach i na ulicach. Wśród zwalisk 

Opis sytuacji w tym mieście opie- i okrwawionych gruzów, w które za 
ra autor na bai-dzo lłcznych zezna- wienione zostało kwitnące niegdyś 
niach Koreańczyków, którym udało miasto, błę.kaję. się zdziczałe, głod· 
sie uciec z Seulu. Wszyscy oni opo- M dzieci. Boją się <>ne pokazywać na 
wiadają zgodnie o barbarzyńskim o- cf'Titralnych ulicach. Prz;eraiają je 
krucieństwie okupantów. trupy wisielców na latarniach. Po-

' Rozmawiałem - pisze Borzenko licjanci zaganiają. dzieeiarnię do ro· 
- z dwoma starszymi mężczyzna- but, lecz jest ona tak osłabiona, że 
mi, lekarzem i inżynierem. Złamani w;ększość nie potrafi utl'Zyn1ać w l'ę 
n:eszczęiiciem, opowiedzieli oni o ku łopaty. 
prze1·a.żających szczegółach, których W Seulu - pisze Borzenko -
ryli świadkami. Córki obu tych Ko- brak żywności, brak prą.du i wody. 
reańczyków został:.r w mieście. Ban• Wszystkie większe gmachy leżą w 
cbci amerykańscy, konystając z ·Obie gruzach. Zniszczone są mosty, 7JbU­
tnicy Mac Arthura, że po zajęciu rzone szpitale i szkoły. Seul jest jed 
Seulu, miasto prr.er. trzy dni będzie m~ wielką. ruiną. 
nalcźało do zdobywców, uważali mlo- Lisynman.owcy rozpoczęli swoje ro 
de mic«zkanki miasta za swoją wła- be-ty „remontowe" od doprowadzenia 
s1•ość. Po zgwałceniu diiewczęta prze do stanu uiywaJnoiici więzienia. Dziś 
kazywane są z rllk do rąk. „Zdobyw- w więzieniu tym cierpi parę tysięcy 
cy" amerykańscy urządzają na uli· patriotów. Na spalonym gmachu daw 
c11ch formalne Iicytarje, wymieniailł neeo pałacu gubernatora. ja.poński~­
swe ofiary za whisky, papierosy itd., go Ame1·yka.nie wywiesili okrwaw10 
przegrywają je w katty. nymi rękami niebieską flagę Orga.ni-

Pewien student, syn kupca - pi- zach Narodów Zjednoczonych. Leci 
,,ze Borzenko - zeznał, ~c ukrywi1zy fli.ga ta już nazajutrz stała się czat' 
~ię w piwnicy oczelciwał przyjś::i:l. I rn~ od dymu i sadzy. Nad miastem 
Amerykanów, lecz wobec okropności, powiewa żałobna chorągiew. 
jakich był świadkiem, wobec dozna- Amerykanie zdobyli Seul - stwier 
nych poniżeń, ha1iby matki i siostry dza 11t1tor - lecz nie zwyciężyli je­
- powziął postanowienie ucieczki go ducha. Do mieszkań zajętych 
i stawienia się w szeregach Armii Lu priez okrutników wpadaj, ręczne 
dowej. Student ten dotarł do Phen- granaty. Codziennie płonę. podpalane 
janu bez obuwia, 'które mu po drodze magazyny, ginlł :»e słupów kilometry 
zabrali maruderzy am;,!rykańscy.' oheiętych drutów telefonicznych, sa~ 

Jankesi szaleją. - Htwierdza autor u;ochody wojskowe staczaję. się do 
- bowiem wydział propagaa:ly rowów. W godzinach rannych ofice­
wojsk amerykańskich wpaja. w nich, rówie znajdują wartowników ze szty 
że Koreańczycy są. niższą, i·asą. !etami w plecach. 'fo działa s1&d ludu, 

Amerykanie dopatr:iją. się .wrogÓ'V to na.ród wymierza karc. 
ni.; tylko w uzbrojony.!h żołniel'zacn Na murach dornów ukazują ~ię WY 
Armii Ludowej, lecz i w cywilnej lud drukowane w Seulu ulotki, wzywajlł­
ności. Mordują. oni każdego Koreań- ci. do deeydującej• walki przeciwko 
czyka., podejrzanego o spl'Zyjanie ha niewoli, śmierci iłodowej i nędzy. 
słom demokratyclmym, gwałca dziew Pl"~ypominają, że w mieście sę. i dz•" 
ćzęta, dobijają, ranńyeb. łaj, patrioci. którZ.Y ais .złożyli bro· 

ZZt·aja zdrajców, szpieiów i l)l'ie- Di. 

Aby p1·zełamać opór narodu, Ame­
rykanie zastosowali system zakładni 
ków. Za każdego zabitego żołnierza 
rozi;trzcliwują oni 25 Koreańczyków. 
Szerzący się pożar gniewu ludu ko.­
reańskiego usiłują Amerykanie uga­
sić krwią. patriotów. Lecz krew ta 
nie cui a podsyca jedynie płomień. 
Opór rośnie i Amerykanie zmuszeni 
są opuszczać na noc miasto, w któ• 
rym czyha na nich za każdym węg• 
łem cios noża. lub kula. Lecz i poza 
miastem nie znajdują oni spokoju. 
Raz po raz ukazują się nagle na dro 
gach oddziały Armii Ludowej, któ• 
re: prasa amerykańska ~kwapliwi• 
„otoczyła. i zniszczyła". Oddziały Ar 
mii Ludowej, które brały udział .,. 
walkach na południu, w pełnym or„ 
dynku, z artylerią i czołgami wycho 
dzą na ]inie frontu, gromiąc po dro• 
dze tyły amerykańskie, zagamiaJ,e 
amerykańskie zaopatrzenie, zaopati:u 
jąc czołgi i samoch-ody w amerykan• 
ską benzynę. 

Zburzony i okrwawiony Seul -
kończy swój reportaż Borzenko -
który wytrzymał długotrwały szturm 
uzbrojonej po zęby armii interwen­
cyjnej - wciąż wa1czy. 

Niejawne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa 

NOWY JORK WAP). - Dnia 
9 bm. odbyło $ię niejawne posie• 
dzenie Rady Bezpieozeństwa. 

Po rzakończeniu posied.zenia pree• 
wodnicrz:ący Rady Austin wręczył 
pnzedstawlcielom prasy nastęl)ująey 
komunikat: „Rada. Bezpieczeństwa 
odbyła dzisia.f 509 POSieda.enie, które 
było niejawne i na którym rńpa• 
trywała sprawę zaleceń odnośnie se• 
kretarza. generalnego. Po wym.łanie 
:zdań w tej spra.wie między człon• 
ka.ml Rady postanowiono odbyć dJ'1l 
cle niejawne posiedzenie dnia 12 pał 
dziemika. o 1<MU. 15, a.by w dal"! 
unn ciuu omawiać łc 81>r&w_.~ • 
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Gen. brąą. Piotr Jaroszewicz 
wiceminister Obrony N a rodowej 
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W DNIU WOJSKA POLSKIEGO 
o~maciza nierozerwalny sojuH i rmkwitem Wojeka Połskiero w d11-

braterstwo Ludowes-o Wojska Pol- ble pokoju. f. 
sldeco s Armil!, Raddecką, umoc· Zamanifestujemy naszą serdecz I 
nienie i POfłębleale przy.Jaźni mię- ną wdzięczność ludziom radzieckim 
dzj' Polską a. Związkiem R&d1;iec- - dzitlnym stalinowskim :iołnie- • 
kim, która stanowi źródło i opokę-- rzom, pOdo'flcerom, oficerom i gene 
naszej nlepodle1loliri. ł budownictwa rąłom, najlepszym przyja-clołom, bez 
socja.IatyCtme,o. których nie zbudowalibyśmy vę-

Oz.naciza istotną. prawdziwi!, Iudo- bów Odrodzonego Wojska Polskie­
wosc naszeco Wojska, które jest go. Szkolili oni, prowadzili w bój 
krwią z krwi i kością z kości, uko- naszych młodych żołnierzy, ucząc 

cbanym i wiernym dzieckiem całe- ich często przykładem własnego he 

Żołnierze I Dywizji ruszają do szturmu na. wrOga pod Lenino. 

12 pa.ździernika 1943 roku na bojowa, zwarta moralnie i ideolo· 
ziemiach bratniej Białorusi gicznie, 

Jladzieckiej 7A>łniel'Ze Dywizji Ko- Jeśli pod Lenino Już nowy, na­
ściuszkowskiej stoczyH pierwszą prawdę ludowy żołnierz, śwta.domie 
zwycięską bitwę z hordami faszy- bił s-łę z faszyzmem o Polskę spra­
stowsko • imperialistycznych na- wiedliwości społecznej - stało się 

jeźdźców hitlerowskich. Rozpoczął to dla.tego, że w <>parciu o ideolo­
się pod białoruską wsią Lenino naj- giczny wysiłek komunistów polskich 
wspanialszy i nie?Dany dotychczas - organizatorów i wychowawców 
w dziejach Wojska Polskiero zwy- I Dywizji jak tow. tow. Hilary Minc, 
cięski szlak bojowy ludow~o żoł- Roman Zambrowski, Wanda Wasi­
niena. lewska, Edward Ochab. Stanisław 

U boku Armii Radzieckiej, przy Radkiewicz i wielu, wielu innych, 
jej pomocy, za jej przykładem. w w oparciu o pomoc radzieckieb lu­
nierozerwalnym braterstwie broni, j dzi - wybitnych oficerów I gene­
szedł odt~d żołnierz polski od zwy• · rałów założono w I Dywizji nowe 
eięstwa do zwycięstwa popr..r:ez Bia- l podwaliny moralno _ polityczne, 
loruś, Ukrainę, Bug, Lublin. War- : zrealizowano jednolić moralno - po­
sza.wę, Wał Pomorski, Kołobrzer, '' lityczną łołnierza i oficera, podnie­
Odrę i Nysę do Berlina, Łaby l słono wolnego żołnlena. do 1odnoścl 
Drezna, wnosząc zaszczytny. histo• pełnoprawnego człowieka. i obywa­
ryczny wkład nasząo naroau w tela. a dyscyplinę wojskową oparto 
wojnę wyzwoleńc~ o ostateczne na. &'łęboklej świadomolici politycz­
roz.-romienie dziczy faszystowskiej. nej I obywa.telskiej. 
o Nową, Socjalistyazną Ojczyznę. Ze słuszną dumą mówią d7.iś w 

Bi\wa. pod Lenino iznana jest dzi~ Polsce Ludowej dorośli, młodzież i 
każdemu obywatelowi Polski Ludo- dzieci, robotnicy i chłop1, kobiety i 
wej, każdemu polskiemu dziecku. mężowie stanu - o wiekopomnym 
Z durną obchodziły ~erokie masy szlaku mwyclęgtw od Lenino do Ber­
ludu polskiego i Wojsko Polskie lina, 0 niepsn,ceJ Clhwale walki 
rokt'Ocznie tę sławną rocznicę - żołnierza. polskiego u boku Armii 
wspaniałą jutI"zenkę, z- której bierze Radzieckiej, najsiln~e,f l najdemo 
swój poai:ątek drogie 1 ukochane kratycmiejszej armlt świata, po­
przez cały naród, prawdziwie luda- l'romozyni lmperialbmu niemieckie 
we, Odrodzone Wojsko Polskie, co I japońskieio, naszej Wyzwoll-

,pi"IZedwnześniowe wojsko kapita· cielki, !Matki i Na.uczy-0ielki Ludo· 
listyczno • obszarniczej Polski re- wego Wojska. Polskie.o. 

• ' • 

&'o naszero narodu. Stoi ono wier­
nie na straży socjalistycznego bu­
downictwa i pokoju, dźwignięte 

odrodzone przez klasę robotnic~ 

przez jej rewolucyjną Parlię, przez 
najwlerniejszyoh, na.jlepszycb sy­
nów narodu - komunistów pol· 
skich - którzy w pierwszej Dywizji 
Kościmukowsklej w ZSRR i w sze­
regach Gwardii Ludowej pod oku­
pli-cją, faszystowską w kraju, ofiar­
nie ; wytrwale zakładali fundamen­
ty Lud<>wego Wojska - Nowej, Lu­
dowej Rzeczypospolitej, 

Oznacza. zdecydowane, a.n-tykapita 
Iistyczne, antyimperialistyczne obli­
cże naszego Wojska i nu!Zego żoł­
nierza. Na wzór i podu.bieństwo żoł­
nierza radzieckiego korba on wol­
ność własnego narodu i wszy1tkich 
innych demokratycznyeh narodów. 
Jednocześnie l'łęboko nienawidzi on 
imperializmu, znaj~ dokładnie 

pra.wd:r:iwe, wilcze I zbójeckie jego 
oblicze. 

* * * 
W Dniu Wojska. Polskiego doko· 

namy przegląda naazero do­
robku ~a odcinku budowniotwa 
rosnących nieustannie sił Ludowego 
Wojska. U boku Armii Radzieckiej, 
główl'\ej ł niezłomnej zapory anty­
imperiallstycznej, wraz z siłami 

zbrojnymi krajów demokracji lu­
dowej, stoi ono czujnie na. straży 

budownictwa fundamentów socja­
liunu w Ojczyźnie i pokoju na świe 
cie, zagrożonero prz~ zbrodnicze 
kliki imperialistycznych podżegaczy 
wojennych s USA i łch żołdackich 

najmitów. 

Klasa robotnicza., pra-0ujące chłop 

stwo, nasza. inteliiencja pracująca, 

cały nasz naród zamanifestuje w 
tym dniu •wa, miłość i zaufanie do 
Ludowego Wojska Polskiego - nie­
rozerwalna, jednoeć nasz~o wojska 
z ludem pracującym • 

W Dniu Wojska Pe>lsklego cały 

praentowal wobec mas ludowych 
s.fas:z.yiz.owany, rz.apra:edany burżua· 

zji, rzdemoralizowany i pmeżarty 
przee wywiady imper;alistyce.ne kor 
pus oficerski. Wysługując się l"Z.ą­

dzącej klke sanacyjnej , oficerstwo 
przedwrrześniowe poddawało się 

szcrzuciu przeciwko klasie robotni­
~ej ~ w szystkiemu, co repree.en to­
wało postęp i demokrację. Ze srzcze­
gólną wrogością odnosiło się o!icer­
stwo do ZSRR i awangardy pol­
skiegÓ proletariatu i m as pracują­
.cych ~ komunistów polskich. 

O late10 ze ftOZMI\ radoścla, i 1lę nasz na;ród i wszyscy żołnierze za-
bokim uznaniem powitał cały manifestują, qodnle .-orącą miłość, 

nasz naród decyzję Rzlłdu, Rady wierność i wdzięemość Armii Ra· 
Państw& i Prezydenta. Rzeczypospo- dzieckiej. Na zawsze zll\('zylo nas z 
litej o 11st.a.nowieniu rocznicy hl.sto· Armią Radziecką braterstwo broni 
rycznej bitwy pod Lenino - Dniem w walce z faszyzmem i krzepni\ca 
Wojska Polski~o. więź ideolorlczna na bad.e zwy-

Ze słuszną. i głęboko uzasadnioną. 
nieufnością. i nienawiścią odnostła 

się klasa robotnicza i masy pracują· 
ce do sanacyjnego oficerstwa., wi· 
dzą-0 w nim główną. ostoję reżimu 

Radość i uznanie całego narodu cięskiej nauki marksizmu _ leniniz­
wypływa przede wszystkim stąd, że mu. Jak najlepsza. matka pomogła 

bhwa pod Lenino symbolizuje w nam Armia Radziecka dźwignąć w 
świadomości kaiżdero naue10 oby- najcięisiym okresie wojny i niewoli 
wateJa najświętsze i najdroższe naszego narodu - zręby Ludowego 
prawdy nauej ludowej neczywl- Wojska, nadAl pomara mu troskll­
stoścl, wie, iy-OZliwie śledu za rozwojem i 

faszystowskiego, przemocy i iwałtu Lucjan Szenu;ald 
nad własnym narodem, 
Sza~y żołnierz przedwrześniowero 

wojska, syn robotnika. i chłopa nie 
mógł decydować o obliczu wojska, 
Traktowano go bowiem jako ślepe, 
powolne narzędzie, za.hukiwano ł o-
aza.lamia.no pruskim I austriackim 

Ballada o Pierwszym 
(Fragment) 

roizmu na polu walki, jak naleiy 
kochać OJczymę i naród - jak głę 
boko szanować i kochać należy 

wszystkie narody, walczące o wol­
ność, miłujące wolność i pokój i jak 
nienawidzieć wroga. imperialistycz­
nego. 

Najgorętszą wdzięczność naród 
nasz i nasi żołnierze złożą w Dniu 
Wojska Polskiego Wielkiej WKP(b) 
i GENERALISSIMUSOWI STALI­
NOWI, najdroższemu nauczycielowi, 
najukochańszemu opiekunowi i na.j 
szczerszemu przyjacielowi naszego 
ludu, państwa i wojska. Jego to roz 
kaz bowiem powołał do życia. w ma 
ju 1943 roku pierwszą regularną 

jednostkę !,udowego Wojska, 1 Dy­
wizję Kościuszkowską. 

• * • 
O drod:wne, Ludowe Wojsko nasze 

w Dniu Vl'ojska. Polskiego posta 
wi przed sobą dalsze zadania w pra 
cy i walce o umocnienie ideologicz­
ne i bojowe. 

W oparciu o organizację partyjnft 

i ZMP-owską, o przodownictwo to-i f 
warzyszy partyjnych i ZMP-owców ""·· 
będziemy wałczyć o wysoki poziom mość ~vspai:iiałej ~a_dzlecklej techni. 
ideolo1lczny naszego żołnierza, o kl WOJenneJ, broni i sprzętu - n a.] 
ł boka, pracę Ideologiczno - wycho le~sze; bro_n: i tec~niki świata, wy­

g ę _ . . . probowane.i zwycięsko na pancer ­
wawczą wsrod naszeJ rnłodeJ, Judo nym gr zbiecie faszyzmu. Będziemy 
wej kadry oficerów i podoficerów. uczyli naszego młodego żołnierza 
Będziemy zgłębiali wiedzę marksl- tak władać bronią, sprzętem i te­
stowsko - leninowską i stalinowską dmiką, ~vle~nie i niezaw odnie, jak 

j 
włada mą zolnlerz radziecki. 

naukę wo enną. * • * 
Będziemy na każdym kroku zasz B ędzlemy wpajali naszemu ioł-

czepiać naszemu wojsku doświadcze nierzowi najlepsze tradycje 
nia. bojowe Armil Radzieckiej i na zbrojny ch walk rewolucyjnych i 

wyzwoleńczych naszego narodu. Bę 
Armię Radziecką wskazywać będzie dziemy wychowywali go na w zo-
my naszemu żołnierzowi, jako na rach r ewolucyjnych bohaterów ~a­
niezawodny, niedościgniony wzór. rodowych, jak Tadeusz Kościusźko, 
Na takiej bazie budować będziemy Jarosław Dąbrowski, Marian Bu-

czek, Stefan Kalinowski, Karol 
6wiadomą, socjalistyczną, ielaznit Swierczewski i wielu innych. Bę-
dyscypllnę wojskową i wysoki stan dziemy nieustannie pracowali, by 
moralny naszero wojska. żołnierze n '.isi poznali i pokoch ali 
Będziemy pogłębiali więź, ł~zącą wielkie i sławne tradycje rewolucyj 

Wojsko Polskie z klasą roboinicz11. i 
masami ludowymł, będziemy spo­
sobili naszego żołnierza do czynne­
go udziału w walce klasowej o po­
stęp i socjalizm w mieście i na w si, 
będziemy zaostrzali jego czujność 

rewolucyjną i bezkompromisowość 

w walce z wewnętrznym i zewnę­

trznym wrogiem imperialistycmym. 
Nauczymy naszego żołnierza głębo­

ko kochać swoją Ojczyznę, Związek 
Radziecki, wszystkie kraje i narody 
wolności i postępu - i t&k nienawi 
dzieć przemocy imperialistycmej, 
jak nienawidzi jej żołnierz radziecki. 
Będzl~my podnosili poziom wysz-

kolenia bojowego Wojska, znajo-

nej walki zbr ojnej klas:v robotni­
czej i narodu - jak zna.i~ je i ko­
cl:r. .1ą żołnierze Armii Radzieckiej . 
Będziemy usprawniali zaopatrze 

nie naszego wojska. Będziemy wal­
e;zyli o nowy, socjalistyczny stosu­
nek do mienia wojskowego, o osz­
czędność, ewidencję i porządek 
będzi Emy zwalczali przejawy mar­
notrawstwa i niegospodarności. Bę 

dziemy starali się zb liżyć gospodar­
kę naszego wojska do gospodarki 
Armii Radzieckiej. 

Pod przewodnictwem klasy robo­
tniczej i PZPR naród nasz zwyclr,s 
ko realizuje Plan 6-letni - funda­
ment nowego ustroju socjalistycz­
nego - najlepszy wkład naszego na 
rodu w walkę świat-0wych sił postę 
pu i wolności pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego o socjallstycz 
ny l>Okój. 

Zgodny wysiłek mas pracujących 
w budownictwie socjalizmu--ogrom 
ne sukcesy w rozwoju ekonomiki, 
podnoszenie się poziomu ideologicz 
nego i politycznego szerokich mas, 
sukcesy w walce z wrogiem klaso-

B t I • • wym, rosnąca na gruncie walki kła 

a a I O n Ie sowej jedność moralno polityczna, 
'stanowią trwałą, silną bazę dla roz 

woju Ludowego Wojska Polskiego. 
Po ra.z pierwszy w historii naszego 
narodu Wojsko uzyskało niezawo­

drylem, poniża.no jeco ludzką 1od· 
nośC, zaśmiecono i wypaczono świa­
domość, • • • 

Dolina i mrok między nami i nimi, 
Wstające we mgle linie wzgóriy. 

Zwęglonej gorzelni kościotrup. olbrzymi, 
Jalt szkielet okrętu po burzy, 

I żeby choć głos przed atakiem drgnął 
Wytknitwszy broń ida, piechurzy, 

Własnymi ciałami wykazać znikomość 

Tej ciszy. co przyszła po burzy. 

komuś U 
dne, silne w sensie moralno - poli­
tyez11ym i ekonomiczny m zaplecze. 

Po raz pierwszy w histor ii nasze­
go narodu została n·ealizJwana je­
dność Wojska i Ludu, p0 raz pierw 
szy stało się ono wiernym, niezłom­
nym narzędziem obroi1y i nt(;re~ów fakt powstania regularnych poi 

•kich jednostek wojskowych 
w ZSRR i Gwardii Ludowej w kra­
ju, powitały masy pracuJ~e nasze· 
go narodu z uznaniem 1 ra.dości"-

M!łośolą i troską ot&ozały maay 
ludu pracują.cego swoje wojsko lu­
dowe na. całym szlaku Jero ro.zwoju, 
Jego bohaterskiej walki o wyzwole· 
nie. 

Radość polskiego uchodźstwa w 
ZSRR na wieść o decyzji Stalina, 
powołującej Pierwną Dywizję Ko­
ściuszkowską, nie miała. gra.nic. Zd' 
ża.ły do niej ze wszystkich stron ty· 
siące ochotników. 

Wielu ludzi ia·męło się do szerc· 
iów I Dywizji. WszyS-Oy oni pragnę­
li walid z faszyzmem. aie różnie wi 
dzieli WYzwoloną Polskę. 

I milczą transzeje, 1 czasem z oddali, 
Jak duch - koczująca armata wypali. 

Na wzgórzu są NiemcyJ Na pewno w lej 
Przez szkła wymacują noc mgła.wą. 

A może, chorągwie zwinąwszy, stchórzyli 
Przed tą, co póprzedza nas, sławął 

Wybadać, co kryją tumanne rMstajel 
I Pierwszy Batalion z okopów powstaje. 

To byli ci sami, co żaru odpryskł 
Na dłoń brali w hutach Uralu, 

A czoła. opalił im wiatr syberyjski. 
A piersi zgordły od żalu. 

Ich ręce, spękane od prac, nie zawiodły. 
Ich kark dźwigał cedry śnieży.ste i jodły. 

chwili 

Już niebo za nimi zaczyna różowieć, 
I echo ich krokom podaje odpowiedź ..• 

Przed nimi wyżyna - wtem ogniem w trzy warstwy 
Bluznęły wyioty strzelnicze, 

Szarpnęły skłębienia wybuchów l trzasły 1·•"' ' 
Przez mózg cekaemy jak bicze, 

I dym tyrallerfl ze wszystkich stron obwiał, 
Nitkami krwi szyły ten dym igły ogni„ 

Wstał dzień, aby dala poległych pohańbi!!, 
Lecz spoza nas zerwał się podmuch, 

Grt1chnęło pięć setek moździerzy i h.ubic, 
I dzień skołowaciał i ogłuchł, 

A grają armaty, a dudni~ a walił.•• 

I inowu podno1i się Pierwszy BAtalionf 

I kruszy, i łamie, ł depcze, I wall, 
Dopada. szturmuje i bierze! 

W Trigubowej pod jabłoniami zostali 
Ostatni zabici żołnierze. 

Zostali ochraniać tu strzechy ł prorl -
Metr lei. co do kraju prowadzi Jlas, drogł. 

mas pracujących i władzv rudowe,\ 
wymierzonym przeciwko ws~ 
knowaniom imperialistów t zakuf 
som na naszą wolność i J1iepodłe• 
glość. 

P o r az pierwsty w dzie jach naro 
du dzięki zwycięstwu klasy robotni 
t"Zej I jej Partii, na. czele Wojaka j.,. 
ko najwyższy jego zwierzchnik, sta. 
nął najlepszy syn polskiej klasy ro 
botniczej i narodu - wypróbowa11y 
bojownik o wolność i sprawiedlł· 
wo$ć społeczną, ukochany przez naJ 
szersze ma.sy ludu polskiego Pre:gy. 
dent Rzeczypospolitej, towarzysz Bo 
leslaw Bierut. 

Dumna jest nasza Ojczyzna i na• 
sze Wojsko Ludowe, i e nf' czele Ml 
nisterstwa Obrony Narod<1wej, jako 
Naczelny Dowódca Wojska Pol1kie­
go stanął Marszałek Konstanty Ro 
kossowski - wybitny uueń Siali• 
na, syn Wielkiej Rewolucji Paździer 
nikflwej - wychowanek Armil Ra. 
dzieckiej, pogromca hord faszystow 
s.ko-tmperialistycznych, chluba ra• 
dzieokiego i polskiego narodu. 

Przed odrodzonym , Ludowym 
Wo.isk iem P olskim szer oko zostały 
otwarte perspektywy i wszelkie 
możliwości zrealizowania zadań O• 

brony pokoju, niepodległości i socja 
listyczncgo budownictwa. 

Tych zadań świadomy jest każ• 
dy nasz żołnierz, podoficer i oficer 
- te zaszczytne i wielkie zadania 
uczynimy treścią Pierwszego Dni& 
Wojska Polskiego. 

* • * W historyczne,j bitwie Pod Leni-
no zapoczątkowało się · · niega­

snące, wieczne braterstwo broni ŻOł 
nierza Polskiego i Armil RadŻiec­
kiej. Trwa ono wiernie i plonie co 
raz jaśniejszym, gorętszym ogniem 
w sercu każdego żołnierza Ludowe­
go Wojska Polskiego. 

W słońcu tego braterstwa, w Jego 
wspaniałej atmosferze wychowaw­
czej przepojonej do głębi nauką i 
teorią marksizmu-leninizmu - wzbo 
gaconej geniuszem Stalina, hartuje 
się ideologicznie i krzepnie bojowo 
nasze 'Wojsko. 

'\V nierozerwalnym braterstwie 
ideologii i broni z Armią Radziecką,, 
w oparciu o pomoc i przykład Ar­
mii Radzieckiej, Ludowe Wojsko 
Polskie chlubnie wypełni wobec Na 
rodu, Rządu i Partii swój zaszczy­
tny obowiązek obrcny wolności, nie 
potlległości i pokoju - przed zam& 
chami zdziczałych podżegaczy i pa 
bieżców imperialistycznych. 

Po 5 mieaiącach azkolenla, w bi­
twie pod Lenino - I Dywizja poka· 
nła. sie iako doskonała Jednostka Front, vaźclziernik 194~ • . Rok 1945 żołnierze J>Olscy l ra.dzieccY odJ>oczywa.Jll po wale&. 
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R0i3'''''iwru·p·yP~p·artyjnei w wojsku 
Jok wykonujemy 1-Majowy Rozkaz Marszałka Rokossowskiego 

członków. Stale bowiem mamy w i>a 
mięci Pierwszomajowy rozkaz Mar­
szałka Rokossowskiiego, mówiący o 
konieczności pogłębienia nauki mar­
ksizmu-leninizmu oraz opanowaniu 
stalinowskiej strategii i taktyki wo 
jennej. 

Z doświadczeń nauki w Sz,kole O­
ficerskiej przekonałem się, że sprn.w 
ność bojowa i umiejętność opanowa­
nia sztuki liniowej ~leży od stop­
nia uświadomienia politycznego żoł 
nierza. I dlatego egzekutywa naszej 
organizacji partyjnej post&nowiła po 
święcić najwięcej uwagi sprawie 
uaktywnienia członków. 

Org11;nizacj.a nasza była nieliczna 
w po1·ownamu ze stanem l:iczebnym 
w kompanii. Wobec tego skłanialiś­
l'lY grupy partyjne do podjęcia żyw­
nej pracy uświadamiającej wśrói 
bezpartyjnych żołnierzy. Na kierow­
ników grup powołano towarz.4Yszy­
żołnierzy najbardziej uświadomio-

c entralnym zagadnieniem, przed nych politycznie i wyszkolonych za. 
którym stanęła nasza oddziało- wodowo. Tak więc na czele grup 

wa organizacja partyjna było zada- ~tanęli tow. tow. Siekaniec, Matu­
nie uaktywnienia wszy;;tkich jej I ;;zewski, Nowak i Tyksiński. 

Dowódca . plutonu starszy ogniomistrz Bludnik Jan, uczestnik walk od 
Lenin'o do Berlina pokazuje młodym żołnierzom działo, które na. szla.ku 
bojowym od Lenino zniszczyło 6 czołgów nlepr.zyjacielsk•~ch i 8 
gnia.'zd · ckm, obok stoi najlepszy cel&wniczy jednos1ki bombardier 
Wrześniewski, który w ubiegłym miesiącu przyjęty został przez Mini-

s~ra Obrony Narodowej. 

Po ćwiczenia.Ob przyi•emnie odp~zywać w świetlicy. 

' Egzekutywa na.'ln,eśliła .gr.upowym 
konkretne zadania, czyniąc ich odpo 
wjedzialnyµii ~ w.ykonanie planów·. 
Te same polecenia otrzym.a1i z kolei 
członkowie od kierowników grup. 
Muszę przy?lnać, że ' dopóki eg-Le­

kutywa nie dawała człon·kom kon­
kretnych zadań pa1·tyj11ych nie było 
'.l nas szersZi!j pracy partyjnej, a 
nawet występo~ały objavily rozlu­
źniernia dyscypliny partyjnej. G:iy 
jednak zastosowaliśmy nowy styl 
pracy, wprowadzając przy tym kon­
trolę wykonania wdjętych postano­
v..ień, l'ychło zdołaliśmy usunąć wie­
le niedociągnięć. 

.. 

Dla przykłaqu podam pe:wien fakt: 
w grupie tow. Siekańca mocno nie­
c:łwnagało wyszkolenje liniowe i po­
lityczne. Szczególnie niedbały stosu 
nek do nauki wykazywali tow. tow. 
Szuster, Mikołajczyk i Ziemba. 
Wprawdzie kierownik grupy partyj­
nej tow. Siekaniec usiłował wpłynąć 
na n<ich, lecz traktował swe wystą­
pienie jako „koleżeńskie uwagi". 
Nie potrafił on dotrzeć do źródła 
zła, gdyż nie po.stawił przed nimi 
_sprawy w sposób ·partyjny. 

Ludowe Wojsko Polskie szkoła zdrowia tężyzny Jll.Oralnej. 

Gdy wspomnianych towa1.Zyszy za 
proszono wreszcie na. specjalillie zwo 
łane . posiedzenia egzekutywy uja -N· 

nion.o przyczyny zaniedbania w na­
uce. 

JOk. rośnie nowa kadra Oficerska 
to..\ a jego ręku błyszczy zgrabny 

T<J pomogło. W ez wani tow{lrzy&Ze \ '"'4 
spoji'.l;eli samokrytye:1>nie na swój zegarek. To nagroda za uzyska 
dotychczasowy stosunek do pracy po nie pierwszej lokaty w wyszkoleniu 
litycznej i za\vodowej. „Mało tego. wojskowym. 
Pomo~ organizacji partyjnej sp.owo Trzykrotnie otrzymywał nagrody 
dowala, że zaczęli w sposób bardziej . . 
krytyczrly przypatrywać się otocze- az wreszcie. dzień 8 stycznia 1949 
ni.u. Teraz oni już ze swej strony 11·oku stał się przełomowym w jego 
wskazywali innym na niedoc~ągnię- życiu. Tego dnia promowano Fran­
cla. W ten sposób wzrosła aktyw· ciszka Woźniaka na oficera. 
ność grupy, a l'Ównolegle z tym 
w.zmogła się aktywn-ość całej naszej Pochodzi z sando_qlierskiej wioski. 
ocld:ziało"'ej organizacii partyjnej. Długie lata pracował ciężko na roli. 

Dziś grupa tow. Siekai!ca należy 
do przed.ujących. .Zwiększył się j~j 
skład liczebny. Jedni towarzysze po 
magają drugim' w przyswojeniu 
!lobie nauUi. · 

Wyzwolenie Polski Ludowej W'Zbu­
dziło nowe życie ha wsi. Wziął więc 
i on udział w pracach przy Refor­
mie Rolnej, uczestniczył w przepro 
wadzeniu Referendum. 

Znali go okoliczn~ mieszkańcy, 

znali , towarzysze partyjni. A kiedy 

Dolar i granat uzupełniąły się na na krakowskim procesie, rozpi'.awial 
wzajem w ślepej nienawiści do lu- się z mordercami Kasprzaka i Hi-
du. bnera . 

- Poznanie historii ruchu robotni 
czego - mówi por~cmik Woźniak.­
pomogło mi ogromnie w studiowa 

I wtedy 24-letni Franci::.zek wstą 
pił do wojska, ab:y wraz z górnika­
mi Katowic; metalowcami z Ursusa 

oiu wyszkolenia bojowego. Zrozu­
i chłopami spod V,:rocławi:a rozpra- miałem wtedy, że nie odzyskali.byś-
wic się z mikołajczykowskimi 
„Chłopakami" _ rz: najemnym!. zb'i-. my wolności, gdyby nie bratnia 
rami i mordercami. dłoń Armii Radzieckiej, wychowa-

. . . . nej w duchu bezkompromisowt:j 
~ kiedy w kraJU rozbrzrmew~ł po walki z imperiali~tami'i w duchu pro 

tęzny zew Pstrowskiego, Franciszek letariackiego internacjonalizmu. 
Woźniak pochylał się juz nad cizie- / K" d • . . . ie y w mrozny poran<.1' ~ · ·::z~ 
łami klasyków marksizmu-lerni'JZ- · . . 

S k 
, Of' k. · mowy promowano go na cf ~- :a, 

mu w z oie 1cers c1e3. . . . . 
. rruał JUZ za sobą ukonczone 4-klasy 

Łaknący wiedzy po.dchoraży Vł_0ź gimnazjalne z celującą oceną z~ 
niak chciwie pochłaniał tomy ksią- wszystkich przedµriotów. 

O tym, jak olbrzymie mac.zenie 
ma wyznaczanie zadań pa,rtyjnych 
każdemu to·warzyszowi i osobi'Sta. od 
powiedz.ialność • za ich reąl~ję 
niech świadczy przykład przebiegu 
egZ'aminów w nasz~j ~z.kole Oficer-

żek i skryptów, pilnie rozwiązywał 
w rol~ potem złożył w Lipinku an- zawile ' zadania matematyczne, wczy Od tego czas,u porucznik Franci0 

kietę do P,PR, przyjęto go, jak sta- szek Wożnia1>' oddaje całą swą wie 

skiej. · 
Każdy członek Pal'tii - kierownik 

J!l'UPY samokształceniowej, obejmu­
jącej z.a1·&wno żołnierzy pa1:-tyj1_1ych, 
jak i bez.paTtyjnych odpor--iedz.1al?~ 
był przed swoją gru.pą za wymk1 
nauczania całego zespołu. To by!a 
J'.>Tawdziwa w'alka o wyniki nauc7:a­
nia, podobnie, jak w fabrykach o Ja­
kość Jlrodukcji. , Egzekuty_wa, pne.d 
która składał sprawozdame organi­
zator natychmiast wycięgała. wnio­
siki w wy.padku ujawnienia braków 
i niedociągnięć w nauce. 

Sy;>,tem kontroli wykonania zadań 
partyjnych · oraz co<lzienna pomoc u­
dzielana organizatorom g1-up przy-
1~iosły pomyślne wyniiki. W nasze~ 
komi)arnii dzięki temu wyrośli no;>'rl 
przodownicy nauki, jak np. tow. ~o"'.. 
Piotr Dzierba, Zdzisław Droczynsk1, 
Zdzisław Kosyrz, Czesław Pudorsiki 
i inni. 

Bal'dzo ważnym współczynnikiem 
wpływającym na uaktywnienie. człon 
ków jes.t regula1·ne odbywarue ze­
braft grup. Wprowadziliśmy system 
cotygodniowych zebrań, a w okresie 
r..asilenia nauki odbyw.aM'śmy zebra­
nia nawet dwa razy w tygodniu. 

Wzmożona praca grup, a z dru 
g'iej słirony wytężona !}raca or­
ganizacji partyjnej pomogły nain 
w wykonaniu oojowego ROZ.KA· 
ZU MARSZAŁKA ROKOSSOW­
SKIEGO - podnieśliśmy poziom 
polityczny i stan wyszkolenia li­
niowego naszych żołnierzy. 

tywał się w ·„Pana Tadeusza" i ,,-Fa 
rego towarzysza. Był przecież wraz dzę wychowaniu nowych kadr bojo 

raona", nadrabiał zaległości spewo-
z nimi w najgorętszym 

utrwalania władzy ludowej. 
okresie dowane okupacją hitlerowsltą. Przez wni!,tów s~ra\VY. robotniczej. 

cały rok wchłaniał •historię WKP - Fo,r.qialne tylko wykonywanie 

(b), oraz uczył się leninowskiej str;:i ~bowiązkm: ni~ ~oże pr~y~e~ć po- · Kraj jednak nękały jeszl:ze zbro­
dnicze bandy fasŻystowskie. Impe­
rialiści anglo-amerykańscy popiera 
li reakcję mikołajczykowską w Pol­
sce sypiąc ho.inie dolarami i złotem 
dla wrogów ludu. 

t 
„ · t kt k' 

1
ządanych iew.t:ltO\V-iwiex dzi. tow. 

eg11 1 a y i. " • 
Woźniak. Należy przecież przyśpie-

w myślach toczył zaci~ty bój z ge szyć ·wzrost uświadomienia polityi;:z 
neralem Gallifet pod ścian_ą komu- .nego i liniowego, wśród żołnierzy. 
nardów, towµrzy;;1ył Waryńskiemu W tym celu dobieramy dla podcho 

------------------------·-'-'--''----- ·rążych Odpowiednie materiały po-
glądowe, bomoce naukowe, dbam 
ażeby mieli dość czasu na pracę sa 
mokształceniową. Poza tym organi­
zuję instruktaż oraz kontrolę ćwi­

czeń. Rzecz prost.a, że moja kontro 
la ~a charakter operatywny. To 
nie jest sucha, urzędowa formal­
ność, lecz gruntowna analiza błędów 
i ,pomoc przy ich usuwaniu. 

Porucznik Franciszek Woźniak 
nie poprzestaje na zdobytej nauce i 
,nadal pracuje nad sobą. Pilnie stu­
diuje regulaminy wojskowe, pogłę­

bia swe wiadomości teoretyczne. 
Niezależnie od tego udziela Się 

aktywnie pracy partyjnej. Ostatnio 
przed egzamn:ami otrzymał partyj­
ne zadanie zorganizow;mia koła sa­
mokształceniowego dla oficerów. 
Dzięki jego pomocy wszyscy człon­
kowie koła uzyskali doskonałe lok~ 
'ty. Nic dziwnego. Na czele koła stoi 

Nowopromowany oficer chor. Zd.z.isła.w Cwikitński w rozmowie z mat-
1 

przecie?. prymus„. 
ką, która. przy,iubała na uroczystość promooji. Ad. 

Bogumił Kopeć zasłużył na gwiazdkę 
w ·drzwiach stanął średniego 

wzrostu żołnie1z. Szczupła, nieco 
zapadnięta twarz. · Młodziel'lczy wą 
sik czyni ją bardziej surową. 

Nic dziwnego. Bogumił Kopeć, 
syn małorolnego chłopa z Lubel­
szczyzny wymaga od siebie wiele. 
Cechuje go prawdziwie ~hłopska 
zaciętąść. Po~agała .ona jego ro­
dzicom w 1932 roku szturmować 
pałace potockich, zamojskich i tar­
nowskich, dziś zaś ułatwia ich sy­
nom zdobywanie niedosiężnej dla 
nich dawniej' tW.ierdzy - ·nauki. 

- Mam zamiłowanie do nauk po­
litycznych - 'mówi .:...... podchorąży 
Kopeć. a do Szkoły Oficersk,iej 
zgłosiłem się · ochotniczo. Chcę się 
nauczyć skutec.znie bronić naszej 
ziemi przed obcymi i rodzimymi ob 
szarnikami. 

W tych krótkich, lecz jakże wy­
mownych słowach, Bo_gumił Kopeć 
ujawnia całą swoją dojrzałość kla­
sową. 

Będąc jeszcze na wsi rnłody ·Bo· 
gum:ił dużo nasłuchał się opowia­
dań o wojsku w dawnej, sanacyj­
nej Polsce. Chłopcy wiejscy mo­
gli· całymi godzinami opowiadać 
o bezmyślnym, ogłupiającym wy· 

chowaniu ludzi-automatów, działa· 
jących według kaprysu paniczyka 
- oficera. 
Jakże inaczej · przedstawia się 

służba wojskowa w Odrodzonym 
Wojsku Ludowym. 

- z· początku nauka szła mi 
opornie - mówi tow. Kopeć. Z 
każdym· pytaniem. zwracałem ~ię 
do wykładowcy, lub dowódcy. 
Nigciy nie spotyk11łem się z l\rzy'... 
kiem. Spokojnie i życzliwie wy­
jaśdiano mi każde zagadnienie. 
• Dużą rol'ę ·w kształtowaniu cha'· 

rakteru żołnierzy odgrywa organi­
zacja ZMP-owska. Pomagając do­
wództwu w pracy nad podniesie­
niem pozio,mu p_ofitycznego i linio­
wego, organizacja ZMP przy Szko 
le' Oficerskiej zorganizowała spe­
cjalne grupy samokształceniowe. 
Tu pod kierownictwem orga~iza. 
cji partyjnej upowszechniano meto 
dy nauki naj lep1'zych grup. 
Podchorążego K<Jpcia spotkał tu 

pierwszy awans - kierownika gru­
py ·samokształceniowej . 

Teraz i on przekazywał już in­
nym swoją wiedzę. 
- Był u. nas - opowiada tow. Ko­
peć - jeden kolega. Naukę przy-

· swajał · sobie z trudnością: Grupa 
nasza zorganizowała mu ·kol~żeń­
ską pomoc. Dodaliśmy .mu do pq· 
m'ocy podchorążych Smętka i .Mi­
chalskiego. Przez 'szereg miesięcy 
pomagali słabszemu koledze. Obed­
nie złożył on egzamin z wynikłem 
dobrym. 

Przekon:ałem się, że przy zastq­
sowa11iu kolektywnej nauki można 
osiągnać wspaniałe wyniki. . ' , 
Podchorąży Kopeć jest nie tylkQ 

wzorowym żołnierzem, lecz i w 
pracy społecznej zdobył sobie po­
ważną pozycję. Za tę właśnie ,ak­
tywność towarzysze obdarzyli· go 
zaufaniem i wybrali . kierawni­
kiem grupy pąrtyjnej, jak również 
członkiem egzekutywy oddziałowej 
'organizacji partyjnej. ' 

* • * 
Za kilka dni odbędzie się promcr 

cja nowych oficerów. Gmach S71,ko. 
ły Oficerskiej mieni się czerwienią 

. barw. 
W szeregu promowanych znaj­

dzie się również syn małorolnego 
chłopa z maleńkiej gromady Księ· 
żomierz. 

Z dawnego nieuświadomionego 
chłopa wiejskiego, wyrósł politycz 

. 
nie · dojrzały oficer Wojska Polskie­
go - wier.ny syn ludowej oj­
czyzny. 

Przodownik nauki - Bogumił Ko 
peć w pełni zasłużył na gwiazdktt. 

-



. Rocznica Wielkie)' Rewolucji Październikowe)· Rozszerza się opie~a zdr~wotna ~ 
. • • • • • • • l , nad ludnością wsi 

mob1l1zu1e masy pracu1qce miast I WSI ~ naszego Przegląd działalności komisji zdro zdrowotnych świata pracy. • • . • d d h , h ' , wia Powiatowej Rady Narodowej Komisja rozpracowała plan zagę„ 
WO)eWO ZtWQ' 0 nOWYC tWOrCZYC CzynOW ~ Rawie ~az. w~~azuje, iż komi- szczen~a sieci istniejących oś~odków 

I , s1a ta spełma własciwą rolę. Prze- zdrowia przez organizowanie no-
z terailU całego województwa łódzkiego napływają codzien się dla uczcze."lia 33 rocznicy Wiei de wszystkim cechuje ją aktywność wych placówek leczniczych pod naz 

nie meldunki i rezolucje podejmowane przt!z załogi zakladów kiej Rewolucji Październikowej i planowość. Pro:wadząc ożywioną wą spółdzielcze ośrodki zdrowia. 
pracy, pragnące czynem uczcić zbliżającą się 33 rocznicę Wiel cio przyjścia z pomocą przy kopa- działalność, rozpracowuje ona istot- Placówki takie powstaną w Czernie 
kiej Rewolucji Październikowej. Napływają zobowiązania in- niu burakówv: PGR.Jesionna w po ne zagadnienia w terenie. Już w koń wicach, Bartoszówce, Wilkowicach 
dywidualne i zespołowe. Uchwały mówią o zwiększeniu wydaj wieci~ łowickim 'j przepracowania cu września komisja zdrowia opraco i Babsku. Tymczasowo ośrodki zdro 
ności pracy, o przedterminowej reślizacji planów produkcyj- • 200 godzin. Por.adto młodzież z wała plan pracy do końca roku. wia obsługiwane będą przez perso­
nych, o wzmożeniu akcji szkolenia ideologkznego. Zobowiąza Blichu zobowiązała się do stałego Dotychczasowa działalność daje nel lekarski, pracujący na terenie 
nia składają robotnicy fabryk, rolnicy z PGR-ów, kobiety, podnoszenia ś~.'iadomości ideologi gwarancję. iż plan ten zostanie zre powiatu dojazdowo.' 

WA2NIEJSzE TELEFONY 1 

22 - Pow. Kom. M. O. 
31 - Pow. Rad.i Narodowa 
32 - Pow. Zakł, Elektrycny 
33 - MlejsJO Posterunek MO 
jl - Strai Pożarna · 
50 - Miejska Rada NarGdowa 

zorganizowane w Kołach Gospodyń i w LidT.a Kobiet, ucznio- cznej, przestrzegania socjalistycz alizowany. Spółdzielczy ośrodek zdrowia w 
wie szkół. Zobowiązania podejmowane są z całą świad-0mością nej dyscyplinv pracy w nauce i Plan pracy przewiduje wykona- Czerniewicach czynny będzie cl.wa 
-korzyści, które przyniosą gospodarce narodowej i obywatelom. rzetelnego wykonywania wszyst- nie takich zadań ·ak: analiza d . .da- ra~y tygodniowo i obsługiwany bę-

·kich swoich obowiązków. . . . 1 . dz1e przez lekarza z Lubochni; w 

102 - Prezydium Pow. Rad1 
Narodowej 

tt - Umtd Zdrowia 
108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wzajem 

oJch, al. Narutowicze Nr 20 
20 - ·s-ipital Powiatowy 
34 - Ubeip. Społeczna 

'1 - Walente Apteka 
52 - Cbąciń1ka, Apteka 

106 - Apteka ,.Pod Orłem" 
89 - Polski Czerwąny Krzył 

(PCK) 
90 - Pogotowie Sanit. PCK 

Redakcja i Admlnistr. „Gloso 
Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie pl'ZJ ulicy Narutowicza 2. 
tel. 21'7. 

W Zgierzu - załoga tartaku Nr 
1 P.P.Dz. Ł. zobowiązała się 

dla uczczeni:i Wielkiego Paździer 
nika wykonać ilościowy plan rocz 
ny w 130 pr:>centach oraz wyko 
r:ać remont toru we własnym za­
kresie, dzięki czemu osiągnie się 
ponad 100.000 złotych oszczędno• 
śct Zobowiązania te załoga tar· 
taku cz-ęściowo już wykonała. 

• * • 
W Ozorkowie Rada Kobieca przy 

Ozorkowskich Zakł. Przemy 
słu Wełnianego zadeklarowała 
pracę przy szyciu fartuszków dla 
dzieci w prze'dszkolu fabrycznym 

Szkolenie zawodowe 
członkiń Kół Gospodyń Wiejskich 

województwa łódzkiego 
Związek Samopomocy Chłop· Krawieckie spółdzielnie l?r~-

skiej w naszym województwie cy, prowadzone przez członkrn1e 
pr°'vad::i wśród członkiń Kól Kół Gospodyń Wiejskich, dzięki 
Gospodyń Wiejskich intensywną wz~rowej orga1~izacji, zjednują 
akcję szkolenia zawodow~go. so~1.e c_or:az w1ęk~z~ J.?Opul.a~­
NaJwiększym powodzeniem nosc wsrod ludnosc1 wie.isk1eJ. 
wśród kobiet wiejskich cieszą Związek Samopomocy Chłop­
się kursy szycia i kroju. W ro· d~ie.i zatroszczył się o wyszkole 
ku bieżącym na terenie woj. me dla kobiecych spółdzielni 
łódzkiego zorganizowane zosta- usługowych fachowego perso· 
ły 54 kursy krawiectwa, na ~tó I nelu kierowniczego. N.a pier;v· 
rvch przeszkolono l. 700 kob1et. sz,v kur~ dla pracownic spol· 
Absolwentki kursów utworzyły d~felczych zgłosiło. się .1~ c~łon· 
już 20 spółdzielni pracy. km Koł Gospodyn W1eJsk1ch. 

Ko\eja1ze-oświatowcy na odprawie roboczej 
W świetlicy Związku Zawo­

dowe.gQ., J{qlejarzy ._na ąt. Łódź 
Kaliska odbyła się odprawa 
robocza przewodniczącyc9 kół 
zv.1ią'zkowych i kierowników 
świetiic z terenu Łódzkie.i Dy· 
rekcji Okręgo·wej Kolei Pai1-
stwowych. 

Tematem obrad było omówie­
nie udziału kolejarzy we 
W!'lzechnicy Radiowej oraz je-

sienno-zimowego etapu walki z 
analfabetyzmem wśród koleja· 
rzy. Zebrani zobowiązali się do 
1 kwietnia przyszłego roku zlik· 
widować analfabetyzm wśród 
ko! ~jarzy-związkowców. U eh wa 
!ono również zwerbować wśród 
kolejarzv do 14 października 
br. 1.800 słuchaczy Wszechnicy 
Radiowej i zapewnić dobrą or. 
ganizaćję i właściwy poziom 
kolom dyskusyjnym Wszechnicy. 

łalnosc1 wydziału zdrowia. załatw1e Bartoszówce - 3 razy tygodniowo 
dz.ięki czemu Zakłady zaoszczędzą · • • • nie sprawy ośrodka zdrowia w No- i obsługiwany będzie przez lekarza 
21 tys. złotych. ;wym Mieście, kontrola wykonania z Nowego Miasta; w Wilkowicach „, 

• • Zobowiązaaia napływają w dal- planu inwestycyjnego wydziału zdro i Babsku - 3 razy tygodniowo i 
• szym ciągu. Świadczą one, że wia, ustalenie planowego rozmiesz- obsłużą go lekarze z Rawy Mazo­

W Rawie Mazowieckiej - Bu-
do-wlane PrzedsiE:biorstwc 

Powiatowe postanowiło przyłączyć 
się do narastającej z dnia na dzień 
fali ~obowiązań klasy robotniczej. 
Zespół r-0bot11ików BPP pracują 
cy przy iprz,:budowie tartaku w 
Kon<!wce zobowiązał się zakoń­
czyć roboty przy przebudowie kol 
łc-.wni do dnia 15 października, 
przyśpieszając w tert sposób wy· 
konanie planu o 2 tygodnie. Zre 
alizowanie tego zobowiązania da 
94. tys. złotych oszczędności i po­
zwoli na ro?.poczęcie produkcji o 
2 tygodnie wcześniej niż prze w i-. 
dywan o, 

Zespół biurowy BPP zadeklaro 
wał wyrobl<mie 6-miesięcznnh 

zaległości w dziale buchalterii, a 
także zlikwidówanie zaległości w 
książce mater12łowej. Da to łącz­
nie 260 tys. złotych oszczędności 

• • * 

W Kutnie - pracownicy Polskie 
go MoMpolu Spirytusowego 

postanowili podnieść produkcję 
rektyfikatu I gatunku i osiągnię­

ta zwiększo'.'lą wydajność, podtrzy 
mać na przyszłość. Niezależnie od 
tego załoga fabryki postanow1b 
utrzymywać w porządku aparaty. 
co zapewni sprawniejsze ich dzia 
łonie, a tym samym stałe podno­
szenie produkcji. · 

• • • 

W Blichu ood Łowiczem - mło 
dzież uci.ąca się w Państwo­

wym Liceum Rolniczym, solidary 
zując się z ,!dasą robotniczą i P.rc 
cującym chłopstwem, ząbowi!ł~a~a 

. . czenia położnych gminnych w tere wieckiej. Kredyty na uruchomienie 
swiat pracy naszego wojewódz - nie oraz ich działalności, kontrola ośrodków już są przyznane i będą 
twa p~sia~a. glębokie ~.rozu:ni~ni€ działalności służby weterynaryjnej przydzielane zgodnie z planem. Oo 
d~a W1~lk1e1. R.ewo:uc~1 Pazdz1er- oraz szereg innych kontroli w po- prezyd!6w gminnych. rad narodo­
nikO'WeJ, dz1ęlu ktoreJ nasz wy - szczególnych placówkach służby wych należy przygotowanie odpo­
:awolony kraj idzie ku jasnej, so I zdrowia. Na czoło zagadnień wysul wiednich lokali. 
cjalistycznej przyszłości, wa się troska o poprawę warunków K. M. 

Proł. dr Entil Paluch 
__________________________ ._ __ ._ 

Rektor Akademii Medycznej w Łodzi 

•T k• • • 1~owe warno 1-pracy1 rozwo5u 
Akademii Med)'Cznej w Łodzi 

Akademia Medyczna w Lodzi po raz pierwszy rozpoczyna nowy 
rok akademicki we własnych murach, otwierając szeroko bramy za 
kładów i klinik dla młodzieży, pragnącej poświęcić się studiom 
lekarskim, stomatologicznym lub farmaceutycznym. 

Wbrew dawnej przedwojennej po 
lityce wydzialóy; lekarskich, które 
z pobudek klasowych sztucznie ogra 
niczały liczbę studentów, przy czym 
młodzież robotnicza i chłopska nie 
miała zupełnie dostępu do tych u­
czelni, z powodu wysokich kosztów 
studiów i braku stypendiów, dziś 
czynione są wszelkie wysiłki w celu 
uzyskania możliwie znacznej liczby 
słuchaczy. Wśród nich młodzież ro 
botnicza i chłopska zyskała zdecy­
dowaną przewagę dzięki rozwiniętej 
akcji stypendiów, domów akademie 
kich i ;wielu innych świadczeń. 

Na pierwszy rok studiów lekar­
skich Akademia Medyczna przyjęła 
500 słu~baczy, na s~omatologię -
250. na wydział farmaceufyczny -
około 100 słuchaczy . .Ogólna liczba 
studentów na wszystkich latach stu 
diów wynosi w okrągłych cyfrach 
około "1.000. nie licząc sporej grupy 
absolwentów, zdających końcowe 
egzaminy. 
Zważywszy, że -przed wojną wy­

działy lekarskie liczyły przeciętnie 

toria kliniczne i Poliklinika Chorób 
Zawodowych Akadernii Medycznej 
są nastawione wyłącznie na potrze­
by łódzkiego świata pracy. W :'>Wej 
d2:iałalności naukowo-badawczej za 
kłady i kliniki Akademii Medycznej 
opracowują przede wszystkim zaga 
dnienia, zy;iązane z ochroną 'zdro· 
wia i poprawą warunków pracy o­
raz bytu mieszkańców Lodzi. 

Szkolenie studentów odbywa się 
nie w oderwaniu od aktualnych wa 
runków życia, lecz oparte zostało 
na wnikaniu w potrzeby naszeg? 
środowiska i korzysta z najbardziej 
postępowych zdobyczy nauki. 
Ambicją całej Akademii, zespołu 

nauczającego i studentów, jest ~łą 
czenie się do tigólnego wysiłku . kla­
sy robotniczej o wykonarile planów 
pr?dukcyjnych, przez niesienie po­
mocy tym, na których barkach spo 
c:zywa cały ciężar przebudowy ustro 
ju. W Łódzkiej Akademii Medvcz­
nej kształcą się synowie robotni­
ków, przyszli lekarze. stomatolodzy 
i farmaceuci, wychowani tak, jak te 

które mogłyby pomieścić większą 
liczbę słuchaczy. Palącą bolączką . 
jest także · brak pomieszczeń dla ad­
ministracji Akademii i szpitala kli­
nicznego. Ciasne są i nie odpowia 
clają koniecznym wymaganiom Za­
kłądy Farmakologii, Fizjopatologii i 
Chemii Nieorganicznej. Brak zupeł 
Qie pomieszczenia dla Zakładu Bio 
logii. 

1 Przedmiotem specjalnej troski są 
kadry naukowców, zwłaszcza w dy 
scyplinach teoretycznych. Dla za­
pewnienia ciągłości pracy badaw­
czej i pedagogicznej, młodzież szcze 
gólnie uzdolniona powinna pójść 
drogą studiów teoretycznych. 

Akademia Medyczna w Lodzi 
je,st uczelnią młodą i, jak wszyst 
ko to, co powstaje i rozwija się 
-wykazuje pr~tność i krzepką 
żywotność. Nie ulega ;wątpliwo ' 

. ści, że głównym źródłem tej siły 
jest jtj głębokie powiązanie % no 
wym ustrojem. Sojusz ż łódzką 
klasą ropotn;,czą otwiera' przed 
naszą Uczelnią perspektywy nl­
czym nie skrępowanego roz­
woju. 

Komunikat 

T t k · ł k • I e e FO 120 słuchaczy na pierwszym kur 

ema Y a ga„e I 5 „ 1ennel sie.abyłotylko5uczelnitegoty-: 6 ~ pu ~ całej Polsce, dziś sama Łódź 
kształci prawie tyle medyków, ilu 

go wymagają interesy klasy robotni 
czej i całego ludu polskiego. 

Stara się ona tym samym urzeczy 
wistnić pód~tawową %asadę radziec­
kiej służby zd:owia, kraju słusznie 
przepełnionego dumą z tego, że 
„zdrowie mas pracujących jest dzie 
łem samych pracujących". 

Zarząd Oddziału Ligi Lotnic:zef ~ 
w Kutnie z;,wraca się z apelem do 
mieszkańców m. Kutna i powiatu o ,. ~ 
rejestrowanie się wszystkich obywa­
teli, którzy posiadają ukończone 
przeszkolenie w lotnictwie, szybow 
nictwie, spadochroniarstwie i mode 
larstwie. Zainteresowane osoby zgło 
szą się w zarządzie oddziału Ligi 
Lotniczej w Kutnie przy ul. Stalina 
Nr 22 w czwartki od godziny 16. 
Bliższych informacji udziela sekre„ 
tariat zarządu oddz~ału L. L .• 

m .. _ USJ• hyc" 5'c1•s"le ZWJ•ązana Z terenem przed wojną kształciła cała Polska. 
A obecnie posiadamy już 1 O 

N · · f · ł d • • h f k ' · h Akademii Medycznych na terP-nie a margmeste wys awy m o zaezowyc gaze e sc1ennyq kraju. Jest to miarą krańcowej :róź-
Niedawno otwarta została przy ul. 

Łąkowej' 11 w Łodzi wielka wystawa 
gazetek :· ściennych, zorganizowana 
przez Zarząd Wojewódzki SP. Na 
wysta.w.ie ui:ni.eszczono najlepsze ze 
160 gazetek. przesłanych przez hufce 
SP i Rola ZMP z terenu całego woje• 
wództw<1. Niestety. tylko nieliczne 
spośród,. tych_. kilkudziesięciu ekspona 
tów gtoja., na zadowalającym pozio-
mie. · ~· 

~ j}.'S. 

PRt.VKŁAD DOBREJ GAZETKI 
Niewątpiiwi"e jedną z najlepszych 

gazetek, którą można oglądać w 
sali przy ul, f_,ąkowej, jest qazetka, 
sporząd1ona przez szkolny hufiec 
SP Szkoły Pnemysłowel w Rado111· 
sku. Wybija się ona na czoło zarów 
no por! względem tematyki, jak i 
siaty graficznej. Komitet redakcyj­
ny 6zkołv w Radomsku potrafił za· 
chować właściwą proporcję i harmo­
nię międzv treścią a wvnladem ze. 
wne:trznym tak, że strona czysto 
dekoracvina qazetki nie przytłacza 
treści. lecz służy jedynie do jej u. 
wvpuklenia. · 

Na tle umiejętnego opracowania 
graficznego gazetki szczególnit> ko­
rzystnie mvidaczniają się zwięzłe, 
obrazujące życie szkoły artykuły. 
Tematyka ich jest trafnie dobrana 

15 października 
Marsze Jesienne 
W dniu 15. 10 1950 r. odbędą się 

w Kutnie Marsze 'Jesienne silakiem 
ewycięst~a Lenino - Berlin. 

Start i meta przy Pomniku 
Wdzięczności, początek o godzjnie 
10. Obywatele, którzy nie są zgło-

i wyraziście przedstawia wkład ucz· 
niów do dzieła walki o pokój. 

NIE TĘDY DROGA 
Naleź-v jednak stwierdzić z ubole­

waniem, że większość gazetek tQ ra· 
czaj barwne plakaty. Widać · "?: nich, 
że członkowie pos1czeq6lnych komi­
tetów redakcyjnych poświ~cili naj­
więcej swych wysiłków na wypraco­
wanie możliwie rzuca iących się w 
oczy efektów graficznych. Wycho· 
dzlli oni widocznie z niesłusznego 
ialożenia, że to decyduje o jakości 
qazetki. Zapomniano o tym, że ga· 
ietka. składająca się wyłącznie z ry­
sunków ezy barwnych fotografii, wy 
ciętych z gazet (jak to np. zrobił 
Hufiec Miejski w Łowiczu). jest wła­
ściwie tylko mniej lub wi<:cej uda· 
nvm plakatem lub fotomontażem, 
w żadnym zaś razie nie może rościć 
sobie pretensji do miana gazetki 
ściennej. 

ZAPOMNIANO O PODSTAWOWEJ 
ZASADZIE 

Podstawowlł zasadą, obowiązującą 
zawsze przy opracowaniu gazetki 
ściennej jest to, aby treść jej zosta­
ła na !ściślej związana z terenem, w 
danvm wv1>adku ze szkołą lub huf· 
cem SP. Nie znalazło t.o właściwego 
odbicia w treści większości gazetek. 
Znajduje1').y w nich artykuły na 
W!'lzelkie . możliwe tematy, rzadko 
fednak zaznajamiają one z troskami 
bolączkami i osiągnięciami danego 
huka SP lub koła ZMP. Tylko w 
nielicznych wypadkach członkowie 
kolegium redakcyjnego nawiązu1ą 
do osią~nięć brygad SP, piszą o 
przodownikach pracy l nauki czv 
wreszcie rozpatrują w sposób kry­
tyc1ny i samokrytyczny pracę po­
szciególnych kół szkolnych. 

szeni w klubach sportowych, a chde KĄCIK HUMORU 

I b b d ł h Trzeba natomiast z uznaniem pod· 
i. Y rać u ~ia. w .marszac pros.u: kreślić, że duża ilość gazetek posia· 
ru są o stawienie się w PKKF w da kącik humoru l satyry. Na wyróż­
Kutnie, ul. 29 Listopada Nr 16, co-- nienie pod tym względem zasługują 

d · · d d · d d · 1 zwłaszcza gazetki SP w Rąbieniu 
ziennie o go zmv 1 i 0 go zmy pow. Łódź, koła ZMP przy spółdziel-

17. ni „\.Vyzwolenia" itr! Al<> nici br:::i· 

kło również gazetek. w których ką· nicy w ustosunkowaniu się wobec 
cik humoru przekształcono w jakąś spraw nauki, kultury i zdrowia mię 
drobnomieszcza11ską farsę, pełną nie dzy dawną Polską burżuazyjną, a 
smacżnych kawałów o kiepsko gotu· dzisiejszą Polską Ludową. Jest to 
jącyeh ja,ika żonach, tajemniczych także miarą wysiłku, podjętego 
kelne;ach itp., . . . przez Akademię Medyczną w Łodzi 
· Ogo~ny w~1osek, 1ak1 nasuwa . su~ w walce o wyszkolenie kadr lekar-

po zw1edzemu wystawy, to komecz- ·k' h dl · li „ 6 I · Pl· 
ność wzmożenia pracy w organiza- 5 ic . . ~ rea za711 - etmego anu 
cjach młodzieżowych celem dokła-1 Y'I słuzbie zdrowia. 
dniejszego zapoznania poszczegól- Akademia Medyczna w Lodzi. to 
nych. hufców SP i. kół ~1'.'1P z podsta· nie przypadkowy rezydent naszego 
wami ~ sposobami w.łasc1wego re~a- miasta. Związana jest ona ściśle z 
gowama ~~zet~k. N~e ulega bowiem potrzebami. troskami i cierpieniami 
wątphwosc1 , ze poziom gazetek był· i·e,..0 mas "racu·ąc eh s· . · 
by wyższy, gdyby komitety redakcyj t< • ,.. .l >:. • terze zywy 
ne zostałv lepiej poinstruowane 0 udział w orgaruzac11 pomocy lekar­
roli, jaką niają spełniać młodzleźo- skiej, leczniczej i zapobiegawczej 
we gClzetki ścienne. na terenie miasta. Kliniki, ambula-

OGŁOSZENIA DROBNE 

ZGUBIONO książeczkę ZGUBIONO dowód kole· ZGUBIONO akt ślubny, 
z Ubezpieczalni Społ., jowy wydany przez Dy- odcinek zameldowania, 
legit. zw. zaw., przepust rekcję PKP Łódź i ksią Kuceb Helena oraz me 
kę fabryczną, papiery żeczkę rzemieślniczą wy trykę urodzenia Kowal-
SP na nazwi~ko Krako· daną przez Izbę R.;r,emie czyk Helena. 167 W 
wiak Wacław, Ozorków, ślniczę. na naz.wisko 

SKRADZIONO metrykę, ul. Roli Żymierskiego 45 Clnvorow Jan, zamiesz~ 
m.~ ~5 kaly w Kutnie. 78 odcinek zameldowania, 

ZGUBIONO książeczkę ZGUBIONO palcówkę r.a 
książeci.kę zw. zaw„ legit. 
tramwajową. Pogorzelska 

z Ubezpieczalni na na- nazwisko Talar Włady. Jadwiga. 16739 
zwisko Nowak Zygmunt staw, Wschodnia 43. --

16754 16756 ZGUBIONO książec~kę 

ZGUBIONO meti:ykę u- ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpieczalni na nazwi 
ska Żurański Stefan. rodzenia i odcinek zamel z Ubezpieczalni na. na· 16738 

dowania, Maciaszek Jani zwisko To-maszewski Ju 
na, Drewnowska 5, lian. 16757 ZGUBIONO książeczkfl 

167:;5 
ZAGINĄŁ indeks Nr z Ubezpieczalni na nazwi 

ZGUBIONO legit. zw. 1339-S nazwisko Gu· ska Raku·s Leonarda. 16737 

zaw. !lfajchrzak Maria, sto wska Jad wiga. ZGUBIONO kartę reje-
ul. SQpia 7, m. 2. 16758 stracyjną handlową, ksią 

16750 ZGUBIONO książeczkę żeczkę wojskową RKU-

ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpieczalni na na· Lódź·miasto. Szafarz Sta-
zwisko Czerwiński Wie- nisław. 16732 

z Ubeżpieczalni Społ. -
sław, Zgierz. 16759 Czestochowa, Markowski ZGUBIONO kartQ reje-

Stanisław - Wieluń. ZGUBIONO legit. zw. stl'acyjną RKU Łódź 2 
16752 zaw. na nazwisko Pód~b- Drobniewski Stanisław. 

ZGUBIONO kartę 
!!ka Marta. 167t!O 16762 

l'CJe· 
stracyjną RKU Łódi· ZGUBIONO legit. Nr ZGUBIONO palcówkę na 
miasto, Leszczyński 093594 ZSL, BiałoskÓl'· naz.wisko Rakowska Ma-
Grzesrorz. ~ 167.i3 skt ZYarmunt. 16761 !I&. 16735 

Młocarnia w Brqszewicach 
musi być ur~chomiona 

Akademia Medyczna w Lodzi li­
czy dziś 46 zakładów i klinik. Są ~o 
w iWiększości nowoczesne i dobrze 
wyposażone warsztaty pracy nau~ 
kowej. W ostatnim roku wybudowa 
ne zostały dwa nowe zakłady, któ• 
rych nie powstydziłyby się najlep­
sze uczelnie. chocia% powstawały na 
gruzach walącego się budynku po~ 
fabrycznego. Są to: Zakład Bakte­
riologii i Zakład Endokrynologii, 
mieszczące się przy ul. Nowotki 137 W gromadzie Brąszewice załnsta 
ze świetnie urządzonymi pracownia Cowano młocarnię, ' która pracowa• „ 

mi, wzorowym wyposażeniem apa- ła„. jedną ·godzinę po czym wskutek 
raturowym. Zakłady te stano:wią niewłaściwego umocowania desek 
czołowe osiągnięcie naszej uczelni przy przyrządach oczyszczających 
w ostatnim roku. trzeba było młockę wstrzymać. Jak 

W Planie 6-letnim pi:zewidziane się o~azuje, potrzebny był niey.rie]ki 
jest wzniesienie w ośrodku uniwer- remont, aby maśzyna mogła praco• 
syteckim dwu pierwsżych wielkich wać, . jednakże od dwóch mieslct.cy 
gmachów Akademii Medycznej, któ stoi ona bezczynnie. 
re staną się iiiedzibą -ł zakładów Gospodarze gromady Brąszew!c:e 
Wydziału Lekarskiego ł 9 zakła- domagają się jak najszybszego uru 
dów. Wydziału Farmaceutycznego. chomienia młocarni, przy pomocy ·~ 

Mimo dotychczasowych postę- której będą mogll wydatnie przy• 
pów. istnieją także potrzeby, do tej ś,Pieszyć młockę, a tym samym 
~ory nie zaspokojotle. Do nich nale szybciej zrealizować akcję skupu 
zą przede wszystkim: brak wielkich zboża. 
sal wykładowych i pra~o:wnianych, Kazimierz Pallk", 

Szkolq się kadry fachowców dla aptek wiejskich 
Z inicjatyw}· Ministerstwa wiedniego zasobu wiadomośo!· 

Zdrowia otwarty został w Lo· teoretycznych. 
dzi 6-miesięczny kurs dla pra· Zdobycie tycli wiadomości, 
cowników f annaceutycznych · 
nie posiadających uprawnień do zaznajomienie się z najnow-szy. 
samodzielnego wykonywania mi osiągnięciami farmakologii, 
zawodu. pozwoli słuchaczom 'PO zdaniu 

Kurs, na którym wykładow. odpowiednich egzaminów stać 
cami są profesorowie wydziału ąię samodzielnymi pracownika· · 
farmaceutycznego Akademii· mi farmaceutycznymi, których 
Medycznej w Łodzi, -otworzy brak odczuwa większość Aptek. 
drogę awansu zaw~d-0weg~ po- Poważna ilość nowych wy~~ko­
nad 50 osobom 9'Ykonu~ącym lor.ych fachowców pozwoli l'ÓW· 
praktycznie funkcje farmaceu· nież..na otwarcie szeregu aptek · 
tów, lecz nie posiadającym wiejskich, których uruchom.ie„ 
uorawnień formalnych i orlno. nie nrzewiduje P:W.. 6-letni. 

-·· .. 
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ZE SPORT(/ 

Odrodzone Wojsko Polskie 
kuźnią talentów- sportowyeh 

Co pisała proso łódzka w dn. 12 października 1930 1. 

„NIESZCZĘSNA" NADWYŻKA 

Nadwyżka żyta w Polsce według 
ostatnich oblicrzeń WY'llOSi około 350 
tysięcy ton. Rolnicy nadwyżki tej 
na rynku kra i owym spraedać nie 
.:r.ngą. Zagranica również nie chce 
kupować. Wytworayła się sytuacja, 
która doprowadz! do ruiny wiele 
góspodarstw wiejskich. 

ZA.JSCIA PRZY UL. JULIUSZA 
Robotnicy cegielni „Rogi" - na­

leżącej do niejakiego Hubla, zamie­
szkałego w Łodzi prrz;y ul. Juliusza 
Nr 21 - nie mogąc się doczekać wy 
płaty (ą którą Hubel izalegał od kil­
ku tygodni) zgromadrz.ili się w1:20-
raj przed domem, w którym zamie· 
szkiwał niesumienny pracodawca. 
Siedemdziesięciu robotników, nie 

mogąc się dostać do mieszkania 
pryncypała - wybiło w jego rniesz 
kaniu wszystkie Stz.yby, uszkadzając 
meble. obrazy itp. przedmioty gra­
dem cegieł. które w tym celu prey­
nieśli ze sobą z terenu cegielni. 

Hubel we<Lwal na pomoc policję. 
Przybyli na miejsce funkcjonariu­
sze 8 komisariatu PP przywrócili 
porządek. („Kurier Łódzki"). 

LICYTACYJNA WOJNA 
W TOMASZOWIE . 

„Głos Poranny" donosi iz Toma­
S'Zowa: 

- Kasa Chorych w TomaszoW:e 

opisała przedwcizoraj za długi w wy 
sokości 20.000 izlotych - majątek 
magistratu, jak meble biurowe itp.' 
wyznacrzając licytację na drz.ień 15 
listopada. 

Magistrat rewanżując się pięk­
nym iza nadobne ~sekwestrował 
Kasie Chorych dwa auta. maszyny 
do p:Sania i meble biurowe, iza na­
leżności na rzecz miasta, wynoszące 
12.000 izłotych. Jednociześnie magi­
strat wystąpił na drogę sądową 
prizeciwko Kasie Chorych z żąda­
niem natychmiastowego zwrotu na­
leżności z tytułu koNy>Stania ee 
szpitala miejsk:ego · w wysokości 
100 tysięcy złotych. 

Zabawa w licytację poruszyła ca­
łe miasto. Najgorrzej na tej „woj­
nie" wychodizą chorizy, których ma­
gistrat pOŻb'awił szybkiej pomocy le 
k;arskiej sekwestrując auta pogoto­
wia Kasy Chorych. 

DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH 

W dniu wczorajszym tłum betz.ro­
botnych mieszkańców wa.rszawy 
uformował pochód. który ruszył w 
kierunku więzienia. Podczas roz­
praszania tłumu kilka osób odniosło 
rany. Aresztowano ponad 20 ucizest­
ników pochodu. 

W jakiś C'las po tym roz.proszen: 
usiłowali zebrać się ponownie na 
ulicy Sierakowskiej Tutaj również 
kilka osób odniosło rany. 

Kapral Trzęsowski (z lewej) mistrz 
WP. w wadze półśredniej na rok 

1950 w akcji 

TEATR V · Ku I tur a tizyczna l sport przeprowadzane u nas mistrzostwa 

PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 15 „ Wieczór trzech 
króli" Szekspira, godz. 19.15 „Spra 
wa Pawła Eszteraga", Al. Gergely. 

Zniżki ważne. · 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, teL 181-34> 
Godz. 19.15 ,,Bohaterowie dnia po­

wszedniego". 
(0 godz. 16 przedstawienie 

zamknięte). 

P AŃS'!'WOWY 
1'EATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 sztuka 
L. Kruczko<Vskiego pt. „Niemcy". 

Kasa czynna od godz. 10 do 13 1 
od 16. Zniżki ważne. , 

l'AŃSTWOWY TEA'l'R żYOOWSKJ wyczynowy są po- Wojska Polskiego we wszystkich 
ważnymi czynnikami składowymi niemal gałęziach sportu WYCzynowe 

(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) WYszkolenia bojowego nasze.i odro- go, które z roku na rok otrzymu-
Od dnia 5 do 21 października wo· dzonej Armii, stojące.i na straży na ją nie tylko szersze ramy organiza­

bec wyjazdu na występy do Wro· szych granic i pokoju. Z tych też cyjne, ale również przynoszą co raz 
cławia i Warszawy teatr nieczynny względów zarówno kultura fizycz- lepsze wyniki. 

TEA'l'R PINOKIO na, jak sport wyczynOWY w naszej Tegoroczne mistrzostwa Wo.iska 
Godz. 17 widowisko otwarte pt. Armii są otaczane qp:omną troską i Polskiego były mistrzostwami rekor 

„Pan Tom buduje dom". l opieką ze strony naszych władz woj· dowymi. Padło na nich aż 15 rekor-
TEATR ZIMOWY „OSA'· skowych. dów lekkoatletycznych i 10 pływac 

(ul. Traugutta l, tel. 272·70) Wyrazem te.i troski o kulturę fi- kich (!), Rekordy te świadczą wymo 
Godz. 19.:;o „śluby murarskie" zyczną i sport są choćby co roku Iwnie o postępach jakie sport wyczy 

czyli wodewil warszawski Gozda,vy 
i Stępnia. 

'fEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Ostatnie dni! - „Córka pani An· 
got". - Zniżki ważne. 

TEATR „ARLEKIN" 
Do dnia 12 października 1950 r. 

teatr nieczyIUly z powogu ,w:yJazdu 
do Jeleniej Góry i okolic na gościn· 
ne występy ze sztukami pt. „Złota 
rybka" i „Wesoła maskarada.'~. ·~· TREŚĆ ZADANIA Nr 10 (dstattił~ 

.KINA Pr<Jdukcja stali w roku 1955 wyiiiesie 4,6 mil11. ton. Ile kilometrów 

szy1t kolejoroych można 'by wyprodukować :s tej stali? Ile razy (w przybliże 

niu) m.oż1w by ułożyć tor kolejowy z tych szy1t ir'.'kół k11li ziemslciej? ADRIA dl.a młodzieży (Stalina 1) 
„Pan Prokouk i S-ka" (program 
składany z kolorowych Kreskówek 
czeskich), godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicz! 20) 
„Wagary", dod. „W kraju socja­
lizmu·· Nr. 1-50, godz. 16, 18,30, 21. 
(Dla młodz,ieży powyżej la'~ 14) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Dwaj panowie F", dod. „Pieśń 
wiosny", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat l:'.ł;) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro· 
qram Aktualności Kra1 i Zagran. 
Nr 38-50" (Kronika Nr 41-50, 
Przegląd Sportowy Nr 4-50". „Po 
kój zwycięży"). 
godz. 15 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legicmów 2) Kino nie· 
czynne z powodu remontu 

MUZA (Pabianicka 178) „Dziewczy 
na ze Słowacji", dod. „Podmo· 
skiewskie pałace", godz. 18, 20 
(Dla dziec; powyżej lat 10) 

POLONIA {Piotrkowska 67) „Praga 
roku 1848", godż. 16, 18.30, 21 
(Dla młodzieży po'ivyżej lat 12) 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Sen o miłości", dod. „Grajkowie 
naszych pól i łąk", godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska 2) „Gurami­
szwili", dod. „Jedna z wielu", 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ROBO I Nil< 1Kili11skieqo 118). 
„K wiat miłości", dod „ W lasach 
Meszczery" godz. 18, 20 
(Dla młodiiei' powyże1 lat 12) 

ROMA (Rzgowska 84) Program skła 
dany „Słoń i mrówka", „Noc no­
woroczna", „Mistrz narciarski", 
„Kim zostanę", „Dzieje jednej o· 
brączki", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7.) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Nie· 
bo czy piekło", dod. „Mazurki Cho 
pina", godz. 18, 20. 
(Dla młodzie~y niedozwolony) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Przybra­
na córka", dod. „Torpedo - Dyna 
mo", godz. 18, 20 . 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

r ATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Stiepan Razin", dod. 
„świat Młodych" Nr 11·49, 
godz. 15.30, 18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

fĘ:CZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

W lSŁA (Daszyńskiego 1) „Orzeł 
Kaukazu" fI seria, dod. „ W pia­
skach starożytnego Chorezmu", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Wa· 
gary", dod. „Wielki budowniczy 
MatwieJ Kozakow" godz. 1 '>,30. 
18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Orzeł Kauk{lzu" I seria, 
dod. . Granica pokoju", godz. 16, 
18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26). 
„Antoni i Antonina", dod. „Sło· 

neczna Polana", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

.......... „ ......... - ................................ „ ..•....••.......• ...._.,.._._ ... _. __ 

Co uslvszvmv. orzez radio 
Program na czwarte:c, 12 paździer­

nika 1950 r. 
11.50 „Głos mają kobiety". 11.57 

Sygnał i hejnał. 12.04 Dziennik. 
12.15 Kwadrans piosenek. 12,30 Au· 
dycja dla wsi. 12.45 1L) Audycja 
dla wsi - pog. pt. „ Wieczory ziml· 
we spędzamy w świetlicy". 12.55 
Przerwa. 13.30 Aud. szh.olna dla klM 
lII i IV. 13,50 Arie i pieśni w ,vyk 
A. Kaweckiej. 14,15 .1!'1·agment opo· 
wiadania J. Pytlakowskiego pt. „Li­
„ty". 14,30 Koncert dla klas III i TV 
15.10 Utwory .fortepianowe kompozy­
t<irów pplskich. 15,30 Audycja dla 
,wietlic dziecięcycl1 „śpiewamy pio 
senki". 15.50 <Ł) „Zagadka muzyc.1 
n;;." w opr. B. Busiak"iewicza. 16.00 
(Ł) Audycja . TPPR - pog. J. Krzy 
wopiszyny pt. „W 26 rocznicę po­
wstania Turkmeńskiej i Uzbecki<-!• 
Socjalistycznych Republik Rad" 
16.15 (Ł) Audycj;, poetycka - „Wier 
u:A n, źołnie1·zach l .Arnili.". 16.25 

IŁ) Aud. dla młodzieży - „Aniela 
Krzyw·oń - bohater Z:wią.z,ku Ra­
C':>:ieckiego" aud. w opr. F Lewan­
dowskiego. 16.45 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 17.00 Uziennik 17.15 (Ł) 
!\:'.[uzyka polska. Wyk.: Ork. M.ando 
11ni.stów Łódzkiej Rozgłośni PR. po.1 
dyr. E. Ciukszy, H. W ąsalanka -
sopran, K. Bacewicz - akomp. 17.40 
Lekcja języka rosyjskiego. 18.00 (L) 
„Od naszych lcorespondentów" 18,10 
(Ł) „Słuchamy muzyki" - Il a•m. 
v; opr H. Wąsałanki . 18.4.fi (Ł) „Za 
wodnik działaczem klubowym" -
pog. mgr. A. Nonasa 19.00 „Od sola 
c:to chóru". 19,20 Muzyka ludo<va. 
Hl,45 „Odpowiedzi fali 49'' . 20.IJO 
Dziennik. 20.30 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry i Chóru. 21.30 Muzyka i 
aktualnÓści. 2?..00 „W i·ocznicę hi 
twy pod Lenino• ~2,20 Koncert Or 
kiestry Rozgłośni Pomorskiej. 23.!!1 
Ostatnile wiadomości. 23.15 „Kanta· 
ty" • . 

Pr;:;yjmujemy, że 1 metr szy1ty waży 38 kg, a obwód kuli ziemskiej 

icynosi 40.000 km. 

Dziś za01ieszczamy ostatni rysunek z cyklu „Liczby 'Planu 

&-letniego". 

amieszczony dziś kupon (Nr 10) wraz z poprzednimi po 

wypełnieniu należy przesłać w terminie do dnia 20 paździer­

nika rb. do redakcji „Głosu" - Łódź, ul. Piotrkowska 86. 

Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie odpowiedzą 
na wszystkie pytania, rozlosowane zostaną cenne nagrody, 
wśród których znajdzie się aparat fotograficzny, teczka skórza­
na i wiele wartościowych książek. 

KUPON KONKURSOWY N1:910 
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Rozwiązanie 

---------------~··-···························-··-·-„··--······· 

nowy czyni w szeregach Ludowego 
Wojska Polskiego, oraz są dowo­
dem, że Wojsko nasze poczyna WY"" 
chowywać talenty sportowe,· podo­
bnie jak to się już oddawna dzieje 
w Związku Radzieckim, w którym 
na przykład trzon reprezentacji lek 
kcatletycznej ZSRR stanowią . zawo 
dnicy wojskowi, a drużyna piłkar­
ska CDKA od dłuższego już czasu u 
trzymuje czołową swą Pozycję w 
piłkarstwie radzieckim. · 

Nasz sport wyczynowy ma wiele 
do zawdzięczenia Odrodzonemu Woj 
sku Polskiemu. Nigdzie tak szybko 
1ak w wojsku, nie wydobyty zosta. 
nie na wierzch najbardziej nawet 
ukryty 'talent sportowy i nie otrzy-

Fragment z mistrzostw pływackich 
WP. (pływanie z granatem) 

ma tak starannego pierwszego sz.l'i 
fu. Aby słowa nasze poprzeć przy­
kładem, wystarczy przypomnieć 
choćby nazwisko ppor. Starościń­
skiego. Wynik jego w skoku wdal 
(7 metrów) udało się po wojnie o­
siągnąć tylko t~zem naszym zawo­
dnikom: Adamczykowi, Kiszce oraz 
Stawczykowi. 

Wychowankiem · 0drodzonego Woj 
ska Polskiego jest również kapral 
Szwargot, którego wyniki w bie­
gach na 1500 m. - 4:08,B i 5000 m. 
- 16:08,2 stawiają go już w rzędzie 
najgroźniejszych konkurentów dla 
czołowych naszych biegaczy z Kie­
lasęm i Mańkowskim na czele. 

w · innych gałęziach sportu wyczy ! 
nowego wojskowi nasi czynią r6w­
uież, jak już wspominaliśmy, coraz 
większe postępy i osiągnięcia coraz 

1 lepsze wyniki. Dużą pomoc w popu 
laryzowaniu wychowania fizycznego 
i sportu wśród naszych jetlnostek 
wojskowych okazuje Dom W-0jslła 
Polskiego. W tym roku. zainauguro­
wał cm niezwy.ląe pożyteczną akcję 
niesi,enia pomocy jednostkom woj­
skowym w dziedzinie kultury fizycz 
nej ~ sportu popr:z;ez wizyty specjal­
nych ekip sportowych DWP .• na· o­
bozach letnich. Wizyty te pozwoliły 
przeka~ać już wielu naszym ż6łnie 
rzom niezbedne wiadomości teore­
tyczne i praktyczne z dziedziny kul 
tury fizycznej i sportu wyczynowe­
?9· co niewątpliwie przyczyni się·do 
Jeszcze większego podniesienia ' ogól 
r_i.eg~ poziomu sprawności fizycznej 
zołmerzy naszej Ludowej Armii, 
której Swięto obchodzi dziś uroczyś 
cie cała Polska. · 

Zawolły ' bokserskie 
ł..KS Włókniarz 

W sobotę, dnia 14 bm„ o godz 19 
w HaWSpol'towej WZKS „Widz~w" , 
przy ul. Armii Czerwonej 82„ odbę· 
01, się towarzyskie ~wody bokse;:· 
~kie między drużynowym · mistrz:im 
I'olski. na rok 1950 ZS „Gwardia" 
{Wąrszawa) a drużyną LKS „Włó • .:­
r.;arz". Zawody zapowiadają się me· 
zmiernie ciekawie, !!dyż 'odbędzie się 
10 ·walk w kategoni wag od tńliszej· 
de. ciężkiej, w któtych dojdzie do sen 
s11cyjnych · pojedynków. 
' Przypuszczalny skład zestawio· 
r,i::ch 1Jar b,ędzie następującyc (na 
pierwszym mieji;jcu · podajemy· pię· 
sciarzy warezawsk!ich): Frącko-Wiak 
..,... Różycki, S~adkowski - Matecrd, 
Tycz,y,ński -. Olczyk, Komuda 
Mat:Cinkowski, -· Wesołowski - Ję­
drzejczyk, Wilczak - Nagajski, Kol 
cawński - Olej~ik, Archadzki -
Wieczorek, Szymura - Grzelak,, De 
mulicki - Jaskóła. 

Organizator meczu, Sekcja Bok­
sers~a ŁKS „ Włólmiai·z", pragnąc 
udostępnić obejrzenie tej ciekawej im 
prezy jak .najszerinym masom zwo­
lenni.~ów . pięściarstwa, ustaliła ce· 
ny bile'tów wejścia na 200, 150, 100 
1 50 złotych. 

Przedsprzedaż . biletów zostaje u-. 
ruchomiona od 'czwąrtku, 'driia 12 
bm„ w Stowarzyszeniu „Ognisko", 
przy ul. Traugutta 8. ~ 

281' ...... „ ... „ .... „ ... „ .... „„ .... „__. 

Sport 
w Ollozf e Sieleckim 

O tym jak się narodził sport w 
naszym ludowym wojsku mówią 

nam najlepiej powyższe zdjęcia. 
W odległych Sielcach, między 

Moskwą a Riazaniem, w kolebce Od­
rodzonego Wojska Polskiego sport 
już w roku 1943 był zjawiskiem co­
dziennym, nieodzownym dla hartu i 
1ozwoju fizycznego każdego żołnie­
rza I Dywizji. 

Pierwszymi sportowcami w sze­
regach naszego Odrodzonego Woj­
ska byli podchorążowie, których wi­
dzimy na I zdjęciu od góry, defilują­
cych dumnie przed swymi towarzy­
szami broni. 

• * • 
Marsze Jesienne, które rokrocznie 

organizowane są w . całej Polsce dla 
uczczenia rocznicy bitwy pod Lenino 
poprzedziły 111arsze organizowane 
przez naszych żołnierzyków w obo­
zie sieleckim w 1943 roku 

Na drugim zdjęciu od góry widzi· 
my dwóch pierwszych zawodników w 
tej trudnej konkurencji 

• • • 
Bie.Qi sptinterowskie, a zwłą.szcza 

biegi na 100 m. też cieszyły się wjeI· 
ką popularnością. Tylko wtedy krót. 
kie spodenki lekkoatletyczne zastę· 
powały zwykłe spodnie żołnierskie aż 
do kostek, a „kolce" zwykłe podkute 
buciory. * e· *' n: "\t;. i• 

Umiejętności narciarskie krzęwiono 
najcz.ęściej hie na obo·z.ach, lecz w wa 
runkach o wiel,e cięższych, bo często 
pod oaniem nieorzviacielskim. 

Zawiłe arkana piłkarskie wyJaśnia 
dziś naszYm żołnierzqm sam Wacław 

Kuchar 

Uwago, członkowie tKS Włó~niorzl 
W związku z „Marszami Jesiell· 

nymi',', któi·e odbędą s~ę w niedzie11il, 
dnia 15 października br., Zarząd 
I .KS „Włók-niarz" zwołuje na piąte'!<, 
dnia 13 bm. • godz. 18, nadzywci:ajne 
zebranie członków klubu wszystkicli 
sekcji. Zebranie odbędzie się w Sto­
warzyszeniu „Ognisko", ul. Moniusz 
ki 4a 
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Orll&D i.6ł1Utego Eomltetu I WoJe· 
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